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Prezydent Mościcki 
„najstarszy pilsudczyk'' 

Głowa Państwa w hołdzie Wodzowi 
Narodu 

Ju2osłaroia w przededniu flJiełkich w9darzeń 
• 

Śmierć Radicza. Załoba narodowa. Testament 
P. Prezydent Rzeczypospolitej, który 

przybył wczoraj do Kielc na zakończenie 
,,Marszu Kadrówki", witany był owacyjnie 
przez Strzelców. W imieniu Związku strze­
leckiego przemówił prezes dr. Kazimierz Dłu 
ski, wyrażając serdeczną radość z powodu 
obecności Głowy Państwa na uroczystości. 

Na to odpowiedział p. Prezydent: „Jako 
najstarszy wśród tu zebranych piłsudczyków 
gdyż już w roku 1894 miałem szczęście wi­
dzieć wielkość Marszałka Piłsudskiego, chcę 
i ja, jako najstarszy tu z urzędu wznieść 
okrzyk: 

Niech żyje ten nasz największy Wódz, 
Marszałek, Józef Piłsudski!" 

PREMJER BARTEL 
obejmuje 15 b. m. urzędowanie 

Korespondent „Hasła" donosi z W arsza · 
wy: 

Prem jer Bartel wraca do Warszawy w 
'Pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 

W dniu 15-ym J:>. m. Premjer obejmuje u­
rzędowanie. 

Kardynał Gaspari 
ma ustąpić 

PARYŻ, 9.8. - „Information" donosi, że 
w kołach Watykanu krążą pogłoski o mają­
cej nastąpić niebawem zmianie na stanowi­
sku kardynała sekretarza &tanu. 

W śród pretendentów na jego stanowisko 
wymieniają przedewszystkiem obecnego nun 
c}usza w Budapeszcie, Orsiniego. 

W razie ustąpienia kardynała Gaspariego 
nastąpią w dyplomacji watykańskiej poważ­
ne prżesunięcia. (A TE) 

Książe Badeński 
umarł 

BERLIN, 9.8. - W miejscowości Baden­
MU11er zmarł dziś ostatni panujący Wielki 
Książę Badeński Fryderyk II w wieku lat 81. 
Zmarły był bratem królowej Szwecji, której 
stan zdrowia równiez wzbudza poważne 
obawy. 

Otwarcie Kongresu Prawa 
Międzynarodowego 

BIAŁOGRóD, 9.8. Wczoraj o godzinie 
20-ej Stefain Ra·dicz zemdlał. Przywołani na 
tychmiast lekarze stwierdzili, że rozpoczy·na 
się agonja. O godzinie 20.50 nastąpiła 
śmierć. 

(Kiirn był Stefan Radricz - patrz str. ~). 

Wezwanie do spoKoju 
ZAGRZEB, 9.8. Kierownictwo chorwac· 

kiej partji chłopskiej wezwał-o w ciągu nocy 
wszystkie organizacje parlyjne do zachowa­
Il!ia spokoju i porządku oraz powstrzymania 
się od wsżelkich manifestacyj przeciwko in­
nym partjom politycznym. (PAT} 

ZAGRZEB, 9.8. Wiadomość o śmierci 
Stefana Radicza zrobiła w Zagrzebiu olbrzr 
tnie wrażenie. O godzicie 10-ej wieczorem 
zamknięto wszystkie teatry i kii.na. Na mieś­
cie zbierały się tłumy publiczności. wśród kt6 
rej rozlegał się płacz. Spokoju ni.gdzie nie 
zakłócono. Od północy pełci.li straż bono· 
rową przy trumnie zmarłego Wli'..eprzewodni· 
czący partji chłopskiej dr. Macek i stary przy 

OWA 

„ojca Chorwatów" 
jaciel Radkza - Prpic. Wszystkie sklepy 
są przez dzień dzisiej,szy zamknięte. W po­
licji i wojsk.u zarZ<l!dzono ostre pogotowie. 
Program ceremonjału pogrzebowego nie jest 
jesz-cze ustalony. W willi zmarłeg-0 zebrali 
się posłowie p.arlji ohłopskńej oraz niezawi­
słych demokratów. Stefan Radicz już przed 
tygodniem podał nazwisko swego następcy. 
Nazwisko to ma być dzisiaj ogłoszone. Z Bel 
gradu donoszą, i.e śmierć Radicza była nie­
spodzianką, poniewaź w ubiegłym tygodniu 
stan jego zdrowia się poprawił. Podkreśłić 
naileży. że pierwsze wyrazy współczucia prze 
słał wdowie Radicza, w imieniu króla Alek­
sandra, 2:łówny clowód·ca armji w Jugosławjri. 

(ATE) 
I 

Testament Radlcza 
WIEDEN, 9.8. Dzienniki donoszą z Za· 

grzebia, i.e otwarto tam testament polityczny 
Radicza. Stefan Radicz wyznaczył jako swe 
go następcę i kierownika bloku chorwackiego 
b. mini&tra spraw zagranicznych d-ra Trum­
bicza. 

Niemcy nadal fabrykują fosgen 
• Wykryto znowu jedną z takich fabryk 

BERLIN, 9.8. {Tel. wł. „Hasła"). Z Frank-
furtu nad Menem donoszą do „Vorwaerts", 
że dzięki czynności frakcji socjaldemokraty­
cznej, stwierdzono w Hoechst n. M, w tam­
tejszej fabryce przemysłu chemicznego iabry 

kację fosgenu oraz pewną ilość tego morder· 
czego gazu w magazynach. Obecnie przepro­
wadza się kontrolę fabryki celem stwierdze­
nia, czy środki zabezpieczające przed kata­
strofą fosgenową są wystarczające. 

SO miljanów dolarów· 
porwał orkan na Florydzie 

TEAKSONSILE (Floryda), 9.8. - Nad Wszelkie połączenia telefoniczne i tele~ 
wschodn~em wybrzeżem Florydy przeszedł graficzne są zerwane, Rozmiary szkód nie są 
katastrofalny orkan, który zniszczył miejsco jeszcze znane, przypuszczalnie jednak prze­
wości kąpielowe Verobidge, Cambidge, Stu- kraczają 50 milionów dolarów. Istnieją oba­
art, Fort, Kieł. wy, że ofiarą katastrofy padło wielu ludzi.-

Wvbrzeże jest zdewastowane na prze-1 Dokładne ustalenie rozm,iarów zn:iszczenia 
strzeni 250 klm., a zniszczenie sięga na 70 jest niemożliwe, ponieważ dotknięte kaita-
klm. wgłąb lądu. strofą obszary są odcięte od świata. 

Powrót z tamtego , . sw1ata 
Niezwykłe wskrzeszenie umarłego WARSZAWA, 9.8. Dzisiaj .o godz. 11.30 

"'.' pałacu Prezy<li~ Rady Ministrów odby~o BERLIN, 9.8. - Duńskiemu lekarzowi dr. Po dokonaniu zastrzyku, serce poczęło 
s·tę uroczy<Ste otwarcie 35 ~~gresu prawa mię Jakóbowi Nordentoftowi udało się przywró- gwałtownie pracować, po chwili zaś powróci 
dzynarodowe~o .w obecrt~c;i ~· Prezyrdenta J cić zmarłego po operacji 81-letmego starca z ła praca płuc i puils. 
~z.eczypos~hteJ! pp. nurustro:v Mor~cze~- powrotem do życia przez_ dokonanie zastrzy- Specjaliści chorób sercowych są zdania, 
s~ieg,o, $witalslue~ MeysztOWlleza, WlC~t- ku adrenaliną w serce. Smierć nastąpiła na iż zabieg dr. Nordentoflta może być stosowa­
mstrow J>P'. Wysockiego, Cara, Grodyńskiego, 10 minut przed zabiegiem, ponieważ pacjent I ny z powodzeniem specjalnie w wypadkach 
J~~o~~ynskiego, P?e:ZYd:e~ta .m. Wa:rsza~ Sło nie wytrzymał nar~o.zy, w jaki.ej R~ pogrążo- śmierci wskutek porażenia piorunem lub prą 
mmstnego, gen. Krzenuensk1ego oraz hcznych no na czas operacJl i uległ udarowi serca. dem elektrycznym. 
przedstawicieli sfer pracowniczyoh, politycz-
nych i towarzyskich. (~AT) 

· 1000 ·osób. spłonęło zywcem 
p~dczas. wybuchu wulkanu 

Sprawa gen. Rozwadowskiego 
odbędzie się na jesieni 

BATAWJA, 9.8. Oficjalny telegram 
sza!;~espondent „Hasła" donosi z War- prezydenta wyspy Timor, który znajduje się 

, . w drodze na parowcu „Merel", podaje szcze-

sób odniosło rany od kamieni, wyrzucanych 
przez krater wulkanu. W skutek trzęsienia 
ziem.i, które towarzyszyło wybuchowi, wy­
brzeża wyspy zostały zalane wodą, co pocią­
gnęło nowe ofiary. Istnieje obawa, że 9 miej­
scowych statków zatonęło wraz z całą za­
łogą. (PAT) 

• Spr~w:i- ~en. Rozwa~owslciego rozpoczme góły z olbrzymiego wybuchu wulkanu Roka­
aę na Jesteru r. b. w Wo1skowym Sądzie Okrę tinda na wyspie Paleeweh, który nastąpił w 
igowym w Warszawie. I pierwszych dniach sierpnia. 7 wiosek jest cał 

I 
Najwyższy Sąd Wojskowy wyznaczył już kowicie zniszczonych od pożaru. Około 1000 

~odniczą<:ego · osób spaliło się żywcem, podczas gdy 600 a. ---.e.~-'4 

Testament Rad1cza zwraca się dro lttidu 
chorwoclciego, aiby po jego śmierci zachował 
spdkój. 

Emisarjusze koalicji ohliopsko-'denrokra­
tycznej objeżdżają automobilami lwaj, u.pomi, 
nając ludność w myś1 testamentu do zachowa· 
nia spokoju.. 

Jak donoszą dzienniki z Białogrodu, dziś 
w południe odbyło się posiedzenie rady mini­
strów, na którem obradowano na-cl obecną sy· 
tuacj ą polatyczną. 

Skupczyna odbyła dz:iś raoo posiedzenie 
żałobne, podczas którego prezydent i wkepre 
zyident poświęcili pr-zemówienia pamięci zmaii 
łego posła Raclicza. 

Podnkreślili oni w tyon rprzemówieniacll za 
Jety i zasługi zmarłego dl1a sprawy. zjednocze· 
nia się narodu jugosłowiańskiego. W itnie" 
mu serbskiej partjii chłopskiej chciał zabrać 
głos Jowaoowicz, jednak prezydent nie udzie 
Iił mu głosu. (PATI 

BELGRAD, 9.9. - Odbyło się dziś uro­
czyste żałobne posiedzenie Skupczł:_Dy po­
święcone pamięci Stefana Rad.iicza. Rząd ma 
wił się w komplecie. 

Pogrzeb Radicza odbędzie się na koszt 
rządu. Młnister oświaty zarządził wywiesze­
nie czarnych chorągwi na wszystkich budyn­
kach szkół państwowych niższych, średn.ich 
i wyższych na z.nak żałoby. Jak wiadomo, 
Radicz piastował swego czasu tekę ministra 
oświaty. (ATE) 

&t~ *? ;+wę n 

Szalony spadek , 
ilości rozmów telefonicznych 

Korespondent „Hasła" donosi z War. 
sza wy: 

Zetbrane przez Główny Urząd Statystycz­
ny Olane o ilości prowadzonych rozmów tele­
fonicznych wykazują na m. czerwiec sumę 
16.641.000, podczas, gdy w czerwcu roku u­
biegłego przeprowadz.ono 20,088.000. 

Jak wynika z tego, pomimo zwiększenia 
ilości telefonów i wzmożenia ruchu gospodar­
czego ilość rozmów ~adła, dzięki wprowa­
dzeniu liczników, o ;3 i pół mi1j-ona. 

żegluga powietrzna w nocy 
Korespondent „Hasła" donosi z Warsza­

wy: 
Departament żeglugi powietrznej M. Spr. 

Wojskowych przystę:puje do realizacji planu 
żegfogi powietrznej w nocy. 

Specjalne urządzenia dila lotów nocnyon 
będą umieszczone na lotniskacih w ,Wiarsza· 
wie, Dęblinie, Zamościu i Lwowie. 

Gen. Nobile u Mussoliniego 
RZYM, 9.8. - Dziś z rana Mussolini przy 

jął gen. Nobile, który złożył premjerowi pier 
wszą relację w sprawie rozJbicia sterowca 
„Italia". (PAT) 

Paryski prefekt policji 
zamordowany przez bandytów 
P ARYZ, 9.8. Prefekt policji paryskiej 

De Fosse, bawiący z synem w Arles, zginął 
zastrzelony przez szajkę bandytów, wśród 
których jest podo:bno dwuch Francuzów i je­
den Czech. Bandyci są aresztowani. ,(ĄIE) 



Str. 2 

Kim był Raalcz 
Stefan Radicz zmarl w 57 roku życia. Byt 

;ednym z twórców ruchu narodowego w Chor­
wacji jeszcze za czasów rządów austrjackich. 

W roku 1904 zalożyl wraz ze swym bra­
łem Pawiem, chorwacką part;ę chłopską. 

Na szersze jednak wody polityczne wy­
plynąl dopiero pod koniec wojny światowej. 

Kiedy Austrjo-Węgry za;~ly calą Serbję, 
a wynik wojny byt już mimo to niewątpliwy, 
wylania się z coraz większą silą koncepcja 
•jednoczenia południowych Słowian. 

Wtedy na wy spie Korfu, dnia 7-go lipca 
1917 roku staje pakt między przedstawiciela­
mi Serbów, a 1·eprezentantami Chorwatów i 
Słoweńców (zjednoczonych w „Komitecie fon 
dyńskim") następujący: 

Postanawiający, że przyszłe państwo Slo­
wian południowych będzie monarchjq konsty­
tucyjną pod dynastją Karageorgiewiczów o 
nazwie „Królestwo S. R. S.", które obejmo­
wać będzie Serbję, Czarnogórę, oraz kraje au­
stro - węgierskie, zamieszkałe przez żywioł 
południowo-słowiański. 

.Otói Stefan Radicz nie uznał tego paktu. 
Odrazu zająt stanowisko opozycyjne, odrazu 
począł świadomie pogłębiać przedział między 
Serbami a Chorwatami. 

,.HASŁO" z ania 10-go $ierpnia 1928 r. Nr. 220 

POLS A 
na Olimpjadzie w walce na sz bi 

Ekipa nasza zajęła 3 miejsce szer ierc • i -1 wie 
AMSTERDAM, 9.8, - W puli półfinału skiego, widząc swą porażkę, wycofali się z 

drużynowego turnieju szermierczego na sza- turnieiu. 
ble, Polska zwyciężyła Belgję i Holandję. W finale turnieju drużyna Polska spotka-

W czasie spotkania z holendrami, gospo- ła się z Włochami Węgrami i Niemcami. Dru 
darze przy stanie 9:4 na korzyść zespołu pol- I żyna nasza po zadętej walce zajęła 3-cie 
m z u • 

Raid samolotów Małej Ententy· 
Trzy samoloty polskie ukończyły lot 

PRAGA, 9.8. Rai·d samolotów Małej En- I Według dotychczasowych obliczeń pie~­
tenty i Polski zakończył się dzisiaj w Pradze. wsze miejsce zajął aparat czechosłowacki, 

Lotnicy startowali rano z Bukaresztu, a który całą drogę długości 3111 klm. przebył 
dalszymi etapami lotu były miasta: Biało- w 15 godzin i 2 ~nuty, ~rugie miejsce zaj~ł 
gród-Zagrzeb--Brno i Praga. aparat rumuński, trzeCie c~ech?Słow_ack1, 

Pod wieczór na lotnisko tutejsze z 22-ch czwarte również czechosłowacki, piąte .iugo: 
aparatów, które rozpoczęły lot okrężny, przy słowiański i 6-te polski z mjr. Stachomem ~ 
było 15. , kpt. Islem. Pierwszy aparat czechosłowacki 

Wśród przybyłych do Pragi samolotów leciał z przeciętną szybkością 207,5 klm. na 
polskich jest 3, rumuńskich 5, jugosłowiań- godzinę, aparat polski - 175 klm. na go­
skłch 4, czechosłowackich 4. Odipadły 2 sa- dzinę. 

m1eJsce za bezkonkurencyjnemi Włochami i 
Węgrami i przed Niemcami. - Spotkanie z 
Niemcami szermierze nasi wygrali w stosun­
ku 9 :7. 

Bohaterem t~o meczu był Fńedńch, któ 
ry wygrał wszystkie swoje spotkania, uzysku 
iąc 4 zwycięstwa, m. in. walkę z doskonałym 
mistrzem Niemiec - Casmirem, Friedrich 
wygrał po bardzo ładnym przebiegu w sto­
sunku 5:2; Małecki wygrał 3 walki, a Pappe 
i Laskowski odnieśli po 1 zwycięstwie. 

Zwycięski pochód Polski poprzez zwycię­
stwa nad Anglją, St. Zjednoczonemi, Belgją, 
Halandją i Niemcami, wywołał żywe poru­
szenie w Amsterdamie. 

Ostateczna ogólna klasyfikacja finału: 

Pierwsze miejsce zajęły Węgry, drugie Wło­
chy, trzecie Polska, czwarte Niemcy. 

W zawodach wioślarskich polska osada 
czw&-ek ze sternikiem miała w dniu jutrzej­
szym spotkać się z Włochami w meczu. roz· 
strzygającym o pierwsze miejsce. 

W państwie monarchistycznem utworzył 
republikańską partję chłopską i począł boj· 
kotować parlament belgradzki, acz wybory 
w roku 1923 przyniosły jego partji olbrzymią 
większość, bo wyrażającą się w 70 manda­
tach. 

n;oloty polskie, 2 jUJ~o-słowń~skie i 2 czec~o- Na latnisku obecny był poseł Polski w Pra 

I si'owackie. Z polskich loŁruków p.rzybyih o dze dr Wadaw Grzyba-wski oraz attachć woj 
godz. 14.48 mjr. Stachoń i kpt. Isel, o godzi- skowy· p:płk Bigo (PAT) 
nie 19.22 kpt. Peterek i por. Orlik, o godzinie ' ' ' 

Tymczasem z powodu zak.ulisowych in­
tryg pewnych działaczy sport.owych. posta­
nowiono, że czwór.ka będzie musiała w dniu 
dzisiejszym startować ze Szwajcarją i. dopie­
ro zwycięzca tego spot.kania wchodzi wraz z; 

Włochami 'd-0 finału. (Dla wyjaśni.enia doda.­
jemy, że z 3 osad, które doszły do walk fina­
łowych, Polska wylosowała wczoraj walco­
wer, a Szwajcarja spotkała się z Włochami. 
W biegu tym Włochy pokonały łatwo osadę 
szwajcarską, kwalifikując się do finału. Dzi>. 
siaj w spotkaniu ze Szwajcatj2', Polaka zosta 
ła zwyciężona przez Szwajcarów o półtorej 
długości, przychodząc do mety w czasie 7 
min. 19 ,4 sek. Czas szwajcarów 7 min. 14,4 &. 

Porażka była spowodowana. w dutej mierze 
zdenerw<>waniem naszej osady z powodu cią­
głych targów przy układaniu programu bie­
gów. - Polska zajęła w.: kategor)i. czwórek 
3-ie miejsce. (PAT) 

20.40 mjr. Makowski i ppłk. Szandarowski ----

Hasło lederalizacji Jugoslawji stało się 
;ego wytyczną; przeciw centralistycznym prą­
dom serbskim rozwiną! sztandar decentrali­
zacji, szerokiego samorządu poszczególnych 
narodów, wchodzących w skład państwa. 

Program VII Zjazdu Legjonowego w Wilnie 

Zmiana pewna nastąpiła w roku 1924, gdy 
w Jugoslowji utworzono rząd koalicyjny Da. 
widowicza. Wtedy Radicz wraca do kraju, 
'jednak nie przestaje krzewić nadal haseł re­
publikańskich. 

Wreszcie rząd Pasicza • Pribiczl!wicza roi 

wiązuje partję chlopskq i zarządza areszto­
wanie Radicza w stycznia 1925 r. 

I oto zachodzi charakterystyczny fakt: Pa­
&icz zawiera z Radiczem pakt; chorwacka par 
tja chłopska wstępuie do nowopowstalego 
gabinetu koalicyjnego, Stefan Radicz w paź- I 
dzierniku 1925 roku zgłasza się na audjencją 
do króla, a w listopadzie obe1nwje tekę minź­
str« oświaty. 

Niedługo jednak pakt ten trwa. Już w 
początkach 1926 roku dochodzi do nieporoza~ 

mień - i odtąd antagonizmy wciąż się zaos· 
trzajq, by wreszcie znalt?źć viście w tragicz• 
nej scenie w Skupszczynie, kiecy to Pawel 
Radicz zostaje zabity. a .Sielan śmt~rtelni.? 

raniony„. 
Jakie b~dq następ;;twa 1ego zgonu? 
Faktem jest, że rozłam między narodami, 

tworzqcemi państwo jugosłowiańskie, staje się 
coraz groźniejszy, a sprowadzenie do wspól­
nego mianownika antagonizmów narodowoś­

ciowych coraz trudniejsze. 

Film przez radJo 
SZPITZBURG, 9.8. - Poraz perwszy w 

dziejach kinematografii dokonano prób prze­
kazywania obrazów filmowych zapomocą ra 
dio na odle~łość 2-ch m.iil. 

Próby odbywały się w obecności poważ­
nych przedstawicieli nauki w laboratorjum 
telewizji Tow. Elektrycznego Westinghouse. 

Sobota, j:!odzina 21 capstrzyk orkiestr 
wojskowych i iluminacja miasta. 

Niedziela, godz. 8.10 - Powita.nie na 
dworcu kolejowym Pana Marszałka i gości, 
godz. 10 - Nabożeństwo w Katedrze, godzi­
ną. 10.30 - Poświęcenie sz.tandaru Zw. Leg. 
Pol. Okr. WiJ.. na placu przed Katedrą i prze 
mówienie Ks. Biskupa Bandurskiego, godzi­
na 11 - Pochód na górę Zamkową, godzi­
na 11.15 - Złożenie wieńca na Grobie Nie­
znane~o żołnierza (po złożeniu wieńca, za­
miast minuty ciszy - śp1ew unisono jedna 
zwrotka „Spij Kolego w ciemnym grobie", 
godz.. 11.30 - Pochód z Góry Zamkowej do 
Sali Miejskiej, godz. 12.30 - Akademja w 
Sali Miejskiej, godz. 14.30 - Wspólny t>biad 
w ogrodzie Bernardyńskim (w razie deszczu 
obiad zostanie przeniesiony do działowni 3 
p. a. c., ul. Pióromont), godz. 17.45 - Odczyt 
Pana Marszarka w Teatr;:•! „Reduta", godzi-

Pływająca trumna 
przybiła do brzegów włoskich 

RZYM, 9.8. - Stefani podaje, że łódź pod 
wodna S. 14, została przyholowana do Poli i 
przetransportowana do doku, gdzie dokona­
no wydobycia zwłok. Przy pracy tej byli o­
becni admirałowie, a dowódca korpusu armii 
w Trieście złożył na rufie łodzi podwodnej 
kwiaty, jako hołd armji dla bohaterów ma­
rynarki. 

Praca nad wydobyciem zwłok trwała kil­
ka godzin i była bardzo utrudniona z tego po 
wodu, że we wnętrzu łodzi znajdował się je­
~zcze gaz chlorowodorowy. 27 zwłok złożo­
no na wielkim pontonie, poczem przewiezio­
no je do szpitala marynarki i złożono w kost­
nicy. Oficerowie marynarki pełnią straż ho­
norową przy zwłokach. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 10 b. m. przy udziale przedstawiciela 
króla. (PAT) 

Ostatnie 3 dni! 
Produkcja 1928/9. 

PRISCILLA EAll 
w sensacyjno·salonowym dramacie w 8 akt. p. t. ,, 

'' T ,„ 
(Napiętnowana) 

s• 

Nadprogram: FARSA. 
®Ni 

Nadprogram: FARSA. „, 
n tt 

na 20.30 Fragmenty „Sufaowskieg ~;" w wyko 
naniu zespołu „Reduty" na dziedzińcu pała­
cu reprezentacyjnego ul. Uniwersytecka 8, 
godz. 2·1 - W1eczerza, wydana przez miasto 
dla uczesitników Zjazdu w ogrodzie pałacu 
reprezentacyjnego, ul. Uniwersytecka 8, -
W czasie wieczerzy stary zespół teatru po1o­
we~o 1-ej dyw. leg. odegra sztukę „Legun w 
niebie" (w razie de5.z<:zu pro2ram uroczysto­
ści wieczornych przeniesiony zostaje d-0 Sali 
Miejskiej. 

W teatne „Lutnia" w niedzielę, zostanie 
odegrana „Wierna Kochanka" - Fijałkow­
skiego. 

W Ki.nie Miejskiem, przy ul. Ostwbram­
skiej 5, w niedzielę , zostanie wyświetlony 
film „Szaleńcy" z cyklu (I Brygada). 

W poniedziałek wycieczki: 1) do Werek, 
2} do Trok i zwiedzanie miasta. 

DZIWY PRZYRODY 
Figle piorunów 

W Zaleszczycach pdd Bydgoszczą - jak 
donoszą pisma miejscowe - biją bardzo fi­
glarnie pioruny, jak widać z dwu wypadków, 
które z·darzyły się podczas ostatniej burzy. 
Jeden piorun wpadł d-0 rękawa 16-letn<iej 
Grossówny, wyleciał zaś dekoltem u szyi, nie 
czyniąc jej większej szkody, poza przestra­
chem i lekkiem oparzeniem. 

Drui~ piorun wpad'ł przez komin do miesz 
kani.a pp. Orzechowskich, złamał nogę od 
krzesła, na którem siedziała p. Orzechowska, 
przewrócił szafę, r~trzaskał zegar ścienny i 
po wybiciu kilku szyb spłynął w ogrodzie do 
ziemi. Nikt z mieszkańców nie poniósł szko­
dy. 

Ostatnie 3 dni! 

-
17-ta LoterJa Państwowa 

4-ta klasa - 2-gi dzjeń 

Zł. 5.000 na nr. 139969. 
Zł. 1000 na n-ry: 110216 121348. 
ZL 800 na nr. 83682. 
Zł, 600 na n-ry: 18825 25962 27915 69154 

94051 138581 138593. 139879 146099 151734. 
Zł. 500 na n-ry: 8695 27153 28019 49469 

50365 52392 58272 58816 68436 83878 90640 
98452 128787 128832 131025 134755 135018 
135303 150548. 

Zł. 400 na n-ry: 3896 4283 5814 6016 7643 
8092 11938 12888 16928 18701 21382 22161 
22512 25295 27038 27173 27540 33346 33584 
38547 38898 39185 41628 41630 43069 45913 
47329 48271 48836 48919 49049 51653 51822 
52042 55974 59235 60729 60880 64182 64218 
65477 66558. 6764:7 70743 70813 70910 74166 
75661 76028 75838 82358 83764 84300 85797 
86146 90938 93186 93521 94674 94857 95431 
95845 98184 98217 100523 101553 1024711 
104507 105382 106976 107437 109193 110659 
115413 115992 119160 119704 121344 122498 
124142 124685 125046 126290 126553 130519 
130725 131420 131514 131993 133422 133550 
133751 133944 135362 137127 138594 140234 
140455 140740 143785 143927 144340 147537 
148875 149365. 

Dramat w 10-ciu aktach z życia apaszów 
paryskich. 

W roli głównej: W roli głównej: 

Ił ina an a i lvor n 
T N:-dprogram: FIUUt A. 
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W oczekiwaniu 
mowy Marszałka Piłsudskiego 

Zapowiedź „wielkiej mowy" Marszałka 
Piłsudskiego w dniu 12 sierpnia na Zjeźdzje 
Le):!jonistów w Wilnie obiegła całą Polskę, 
przedostała się zagranicę. 

Car głód idzie na 91loskmę 
9tlęska samiec/dej polltgki apromizacgjnej 

Wywołała zrozumiałe poruszenie. 
Z roku na rok, na głos Wodza, z całej Pol­

ski gromadzą się wierni Jego żołnierze - ci, 
którzy na Jego zew stanęli do szeregów 
przed 14 laty, a dziś gotowi są pod Jego 
rozkazami pełnić ciężką służbę codziennej 
pracy państwowotwórczej. 

Co roku na Zjeździe tym Wódz przema­
wia. W tym roku słów Jego oczekuje Pol­
ska z wi~kszem, nii kiedykolwiek zaintere­
sowaniem. 

Właściwie ... Marszałek nikomu nic nie o­
biecywał i nic nie zapowiadał. A jednak po 
ostatniem oświadczeniu oczekiwać można, że 
przemówienie na Zjeździe Legionistów za­
wierać będzie wiele fragmentów doniosłej 
treści. Cała Polska tego czeka - zagranica 
również. • • • 

Przygotowania do Zjazdu Legjonistów są 
w pełnym toku. Na ulicach Wilna czuje się 
podnieconą atmosferę oczekiwania. 

Moslrwa, w sierpniu ·1928 r. 

Errare sovi.etum est... Zjawisko ludzkie, 
arcyiludz1de. Z tą wszakże poważną okoli- -
cznością, wielce bolszewików obciążającą, że 
błędów, przez nich popełnianych, nie można 
zaliczyć do kaitegorji omyłek bezwiednych, 
przypadkowych, przemijających. Są one how 
iem organi:cznie związane z ciasnem doktry­
nerstwem komunistycznem, od którego rząd 
moskiewsk.i czyni drobne ustępstwa chwi­
lowe po to jedynie, by znów do niego powró­
cić i jeszcze głębiej w nim grzęznąć. I dlatego 
Rosja stanęła dziś jeszcze raz wobec widma 
groźnej klęski aprowizacyjnej, 

Nie należy, w ocenie ściśle rzeczowej, 
zwiększać jej rozmiarów i przypuszczać, że 
powtórzy się tragedia głodowa 1922-go roku. 
Sądząc bezstronnie z ofi.cjalnych deklaracyj 
Rykowa, a jeszcze obiektywniej, ze znacz­
nych zakupów zboża, dokonywanych przez 

(Korespondencja własna ,Jl.ąsla''J. . _ 

zagranicm.e „Torgpredstwa", położenie jest 
i tak już, rzeczywiście, bardzo ciężkie. Zbyt 
ciężkie, by odmalowywać je w ciemnieiszych. 
aniżeli są one istotni.e, barwach. 

Obecne przesilenie jednak posiada pew­
ne, swoirS'te znamiona, nadają<:e mu zupełnie 
odrębny charakter, zasadniczo, różny od po­
przednich kryzysów w tym rodzaju, nawet 
już po 1917-ym roku pirzez Rosję przeżywa­
nych. W krytyczniej-szych bez porównania 
warunkach znaleźć się tym razem mogą .ra­
czej sfery rządzące, aniżeli szerokie masy lud 
ności, zwłaszcza wiejskiej. Jeśli bowiem wie 
rzyć szczegółowym sprawozdaniom i danym 
statystycznym, ogłoszonym przez radę komi­
sarzy, urodzaje przedstawiają się, naogół, do­
syć pomyślnie. 

Z dużem zaś prawdopodobieństwem rzec 
można, że bolszewicki optymizm o tyle jest 
usprawiedliwiony, że faktycznie, zbiory wy­
paść powinny nieźle. Śród braci legjonowej nie zabraknie niko­

go. Komitet zjazdowy zapros.ił do udziału w 
uroczystości również wszystkkh posłów i 
senatorów Bezp. Bloku współpracy z Rzą-
dem. · 

Konfederacja związków b. obrońców oj­
czyzny będzie na zjeździe reprezentowana 
przez liczną delegację z prezesem konfede­
racji, gen. dr. Góreckim na czele. 

Dwa doniosłe projekty prawodawcze 
Rozjemstwo w zatargach socjalnych i umowy zbiorowe pracy 

W czasie akademji, która się odbędzie w 
sali rady miejskiej o 12-ej w południe, wy­
głoszą dłuższe przemówienia prezes Związku 
legioniastów pułk. dr. Piestrzyński, wojewo­
da Raczkiewicz, gen. Górecki, prezydent mia 
sta Wilna oraz przewodniczący komittetu 
przyjęcia p. Folejewski oraz generał Rydz­
śmigły. 

Najważniejszą koronną chwilą zjazdu bę­
dzie, oczywiście, mowa Marszałka Józefa Pił 
sudskiego. Mowa, zapowiedziana jest na go­
dzinę 6 wieczorem. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społ.ecznej 
rozesłało członkom Rady Ochrony Pracy za­
proszenia na drugą sesję Ra<ly, która odbę­
dzie się dnia 24-go września r. b. Do zaipro­
szeń dołączone zostały dwa projekty ustaw o 
umowach zbiorowych pracy i o załatwieniu za 
targów zhiorowych. Projekty te stanowią je­
dnolity system organizacji rozjemstwa w Pol­
sce, oparty na doś·wfadczeniu 10-letniej prak­
tyki Minis-terstwa. 

Projekt ustawy o umowach zhiorowych 
przed rokiem był już przesłany - do zaopinjo-

ozpoczęcia procesu przeciwko zabójcy Dbragona 
W tych dniach rozpoczął się w Meksyku jednak to Ządan1e na skutek protestu obrony. 

proces zabójcy prezydenta Obregona, Jose Policja czyni energiczne poszukiwania za 
de Leon Toral'a. Prokurator Wiete wygłosił księdzem Jimenez'em, któremu przy spowie­
przemówienie, domagając się kary śmierci dzi. (I) miał Toral wyjawił (!), że nosi się z za­
dla zabójcy. Obrona zażądała oddania klien- rniarem zabójstwa Obregona. Siostra Freco 
t.a pod obserwację lekarską. Zakonnicy, sio- twierdzi natomiast uporczywie, że nic nie 
strze Conception Freco grozi więzienie do wie o jakj,chkolwiek stosunkach Torela z 
lat dwudziestu. Wyrażając się o Toralu, sio- księdzem Jimenez'em. 
stra Freco oświadczyła: „Nigdybym nie przy W związku z toczącym się procesem, epi­
puściła, że ten człowiek odważy się godzić na skopat katolicki w Meksyku zwrócił się li­
czyjekolwiek życie". stownie do prezydenta Callesa, z protestem 

Przesłuchiwany przed sądem Toral wyra- przeciw oskarżeniu zarzucającemu udział kle 
zi:ł się, ;he śmierć dwóch prezydentów Calle- ru katolickiego w zabójstwie Ob:regona. Ró~ 
sa i Obregona byłaby dotbrodziejs1lwem dla nież „Associated Press" z Meksyku prostu1e 
Meksyku. I kłamli~e . ~iadom~ści socjali~t~cznej prasy 

W czasie rozprawy prokurator zażądał europe}sk1e1 o udziale duchow1-enstwa w za­
usunięcia z sali sądowej dziennikarzy, cofnął machu. 

wania w drodze ankiety organizacjom społecz 
nym. W wyniku na'desłanych opinij projekt 
został uzupdniony i połączony organicznie z 
projektem ustawy o załatwieniu zatargów 
zbiorowych pracy. 

W myśl projektu umowa może być zawar­
ta przez stowarzyszenie zawodowe praco·daw 
ców ltllb pnzez p<>szczególnych pracodawców. 
Po stronie pracowniczej umowa mo·że być za­
warta przez związek zawodowy, w razie zaś 
braku związku przez delegację reprezentują­
cą zespół pracowniczy. 

Przy załatwianiu zatargu zbiorowego, 
przew-odni~zący Komisji Pojednawczo-Roz­
jemczej za.prasza strony i usiłuje nakłonić je 
do p<>jednania. W razie jeżeli pojednanie po­
między stronami nie dojdzie do skutku, na 
wniosek jednej ze stron -rozpoczyna się p-ostę 
ipowanie rozjemcze z udziałem ławników; po­
czem wydane zostaje orzeczenie rozjemcze. 

Orzeczenie nie odrzucone przez strony zy­
skuje moc umowy zbiorowej. Umowa zbioro­
wa, która uzyskała przeważające znaczenie 
na obszerze jej działania, może otrzymać moc 
powszechnie obowiązującą. Dotyczy to w ró­
wnej mierze i orzeczenia rozjemczego. 

W wypadkach zatargów doniosłych dla 
życia gospodarczego państwa minister Pracy 
i Opieki Społecznej powołać może Nadzwy­
czajną Komisję rozjemczą. 

Po rozważeniu projektów przez Radę O­
chrony Pracy zostaną one skierowane na Ra­
dę Ministrów, poczem przekazane będą na 
drogę ustawodawczą. 
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'IJJ jaki sposób można dimigać 
rzemiosło 

i zabezpieczyć je przed działaniem n;Jelkiego liapltału 
Samoobrona rzemiosla 

„Gazeta Przemysłowo - Rzemieślnicza'' 
pod powyższym tytuł-em drukuje w Nr 13 
artykuł, który niewątpliwie zainteresuje sze­
roki ogół naszych czytelników, jak również 
przyczyni się do dyskusji w poszcze.gólnyoh 
branżach rzemieśilniczych. 

Wprawdzie świat jest wielki i podobno 
wszystko się na nim pomieści, lecz na tym 
świecie r<Ybi się coraz mniej mtejsca dla„. ka­
pitału. Mówiąc innemi słowami - dla jego 
wytworów w postaci produkcji wielkiego 
przemysłu. światowy rynek zbytu jesit tak 
zawalony produktją wielko-przemysłową, iż 
zdolność kupcza odbiorców nie jest w stanie 
wchłonąć nadmiaru. Rezultatem tego stanu 
rreczy jest dążność do najdalej idącego obni­
żenia cen produktów przez uproszczanie sa­
mego proces.u produkcji, reorganizację przed­
siębiorstw t.ak technicznie, jak i administra­
cyjnie, opieranie ich na zasadach naukowej 
organizacji pracy. Mimo te wszystkie stara­
nia, produkcja wielko-przemysłowa staje się 
coraz trudniejsza, coraz większa ilość roboit­
ników chodzi bez PTacy w tak przemysło­
wych krajach jak Stany Zjednoczone i An­
glja. Kapitał znajduje coraz węższe pole do 
11lll?.eszcz.aoia się i oprocentowania. To jest 

iedna z przyczyn lokowania cudzoziemskiego 
kapitału w krajach, mających nawet ni-etęgą 
opinję jako dłużnicy. 

W poszukiwaniu nowych terenów loka.ty 
wielki kapitał coraz bardziej zwraca oczy na 
takie gałęzie wytwórczości, około których 
dawniej przechodził z lekceważeniem. Do te­
renów takich należy rzemiosło, coraz to sil­
niej wciągane w sfery działania wielkiego ka­
pitału. Coraz to liczniejsze gałęzie rzemio­
sła przetwarzają się na gałęzie przemysłu, 
zmieniając doszczętnie swą formę wytwór­
czości i w ten sposób wymykają si.ę z rąk do­
tychczasowych ich posiada-czy. Co gorzej, 
nawet działy, mające charakter sztuki stoso­
wanej, a więc zdawałoby się, zarezerwowane 
dla artystycznej ręki ludzkiej, zaczynają 
wchodzić w zakres działania precyzyjnej ma­
szyny, stają się wytworem fabrycznym, prze­
stają być rzemiosłem. Wiadomą zaś jest rze­
czą, i.ż najtańsza nawet praca ludzka nie wy­
trzymuje }ton:kurentji z pracą maszyny, jak 
równie·ż, i.ż przeciętny kHj.ent patrzy najpierw 
na cenę, a dopiero potem na gatunek, który 
zresztą przy użyciu _!'.lla~y nie zawsze by­
wa gorszy. To jest przyczyna, d:la której w 
zachodniej Euro_P,i-e, nie mówiąc j.uż o Stanach 

Zjednoczonych, obuwie ręczne szyte należy 
do rzadkości, szeroki ogół używa jedynie o­
buwia mechanicznego. 

Polska nie jest odgrodzona murem od re­
szty świata. Coraz to wyraźniej staje się ona 
członkiem światowej rodziny gospodarczej 
(rodz.iny źrącej się zawzięcie), kółkiem wiel­
kiego mechanizmu życia gospodarczego. Od­
czuwa to polskie rzemiosło, narażone na co­
raz silniejsze ataki kapitału i jego wytwór­
crości. Do tradycji należy jµż szereg gałęzi 
pracy rzemieślniczej, zwłaszcza z zakresu me 
talu, nie mówiąc nawet o takich jak garbar­
stwo, piwowarstwo, tkactwo i t. p. To o­
statnie utrzymuje się w Polsce w postaci pra­
cy drobnoprzemysłowej jedynie dzięki krwa­
wemu wyzyskowi-„białych murzynów" -
chałupników przez wielkich przemysłowców. 
Naogół jednak fala, pochłaniająca rzemiosło, 
rośnie i najwyższy czas myśleć o obronie te­
go, co pozostało. 

W j,aki sposób? Nasz em zdaniem istnieją 
dwie drogi, które winny iść równolegle. Pier­
wsza, to dźwiganie poziomu wykształcenia 
zawodowego, druga - organizacja handlowo 
techniczna. Zarówno w pierwszym jak i w 
drugim zakresie mamy ol'brzymie rzeczy do 
zrobienia, bodaj prawie wszystko. Nie owi­
jając w bawełne, poziom .zawodowy naszych 
rzemieślników jest zbyt niski potrzeba usilnej 
pracy całego pokolenia, ogromnej sieci szkół 
dokształc.ających, kursów, muzeów itp. _aby 
poziom ten osiągnąć i uzbroić rzemi·osłcr w 
wykszfałcenie zawodowe. Nie zapominajmy 
tu również o konieczości równorzędnego wy­
kształcenia ogólnego, bez którego zawodo­
we ni-e da. si~ urzeczywistnić~ 

Zboża na wsi zda)e stę nie fuatmą~ • . przy­
najmniej w niektórych, wschodnich i północ­
no-wschodnich okręgach. Ale:· 1) pszenicy, 
oraz żyta jest o wicie skąpiej, aniżeli owsa i 
innych, do przemiału na mąkę mało zdatnyoh 
gatunków; 2) najlepiej wypadły urodzaje w 
okolicach, posiadających fa1taiJn.e środki ko­
munikacyjne - okoljczność, czyniąca trans­
port zapasów do pozostałych prowincyj t nie­
zmiernie trudnym i bardzo kosztownym; 3) 
chłop coraz kategoryczniej wzdraga się sprze 
dawać swoje zbiory władzom sowieckim, któ 
re ani nie chcą za nie płacić podług właści­
wych cen rynkowych, ani nie są w stani.e do­
starczyć PQtrzebnych mu towarów fabrycz­
nych, maszyn rolniczych, etc. Przewidywali 
bolszewky, nauczeni już doświadczeni~ 
taki opór, i dlatego zamyślili przełamać go­
stosując bezwzględne środki represyjne w 
pierwszej mierze przeciwko t. zw. „kuła­
kom", czyli bogaczom wiejskim. Ten powrót 
do terom dał w rezultacie fiasco zupełne, 
gdyż okazało się, że nawe't małorolni chłopi 
solidaryzują się dm z wrogami proletarjatu, 
którzy pożyczają im ziarno pod zasiew ii sku­
puią u nich, na korzystnych wanm'kach, z.bo­
że w celacli spekulacyjnych. Nie pozostały 
też bez ujemnego wpływu na położenie rze­
czy uporczywie przez czynnilki miarodajne 
rozsiewane wieści o grożącej Rosji napaśd 
zzewnątrz - wiadomo, że chłop na alarmy 
wojenne reaguje starannem zamykaniem 
śl>ichrzów. 

Najdotkliwiej musi ten kryzys aprowiza. 
cyjny dać się we znaki - nietrudno się do­
myśleć - lucLności miejskjiej. Z punktu wi­
dzenia państwowości ra5yjskiej, jest to ele­
ment, odgrywający, w par excellence agrar­
nym kraju, bardzo podrzędną rolę, zupełnie 
inaczej jednak liczą się z nim dyktatorzy so­
wieccy, opierający n.a masach robotniczych 
swoją władzę, a bod.aj że i egzystencję. 

Twarda rzeczywistość zmusza boilszewi­
ków do kierowania się w pol~tyce wewnętrz­
nej przysłowiem, polecająieem tak postępo­
wać, aby „' ri b-ył syty, i owca cała". O 
nakarmieniu miejskiego wilka kosztem wiej­
skiej owcy mowy być nie może - wszelkie 
wyprawy po zbożowe runo kończyły się ab­
solutną porażką. Trzeba spuścić z tonu i, 
zamjast eksporterem, stać się importerem 
produktów rolnych. Na wielką, lecz nie na 
dostateczną skalę, kłopoty bo·wiem finanso­
we rządu sowieckiego są zbyt poważne i zbyt 
znane, by isiniała możliwość tranzakcyj kre­
dytowych. A skąd wziąć gotówkę w obcej 
walucie, skO'ro nadzieje na wywóz zboża tak 
sromotnie zawiodły!?„. Błędne koło antytez 
pomiędzy doktryną a życiem zamyka się w 
sposób, dla moskiewskich demagogów, do­
syć niebezpieczny. 

Z. Kl. 

• 

Pozostaje ckuga droga - organizacja tech 
n,iczna i handlowa. Oprócz wykwalifikowa­
nego pracownika, warsztait musi mieć nowo­
czesne modele, narzędzia, maszyny, siłę na­
pędową do nich. Następnie produkcję swo­
ją musi oprzeć n.a najdalej idącej oszczędno­
ści w wytwarzaniu, na ścisłej, umiejętnei kal­
kulacji. Samobójstwem jest np. nabywanie 
surowca maleńkiemi porcjami, nabywanie go 
z dziesiątych rąk. Samobójstwem jest sprze­
dawać gotowy produkt nie wtedy, gdy jest 
na niego popyt, lecz wtedy gdy warunki zmu 
szają wytwórcę do sprzedaży. Samobój­
stwem jest praca ręczna, podczas gdy sąsiad 
i konkurent pracuje maszyną. Takich "sa­
mobójstw" w rzemiośle można pokazać zna­
cznie więcej! 

Dla przeprowadzenia reorganizacii tech• 
niczno-handlowej nie wystarczy zrozumienie 
sprawy prz.ez jednostkę. Rzemieślnicy są nie­
zasobni w kapitały, a proces taki wymaga 
zna:cznych nakładów. Jsi jednak droga ra­
tunku, a tą jest spółdzielczość. Na drogę tę 
dawno weszli rzemieślnicy w Euz:opie, ostat­
nio rząd sowiecki energicznie wprowadza ją 
w Rosji (wprawdzie w celach krańcowo od­
minnych, niż nasze zamierzenia). Idąc tą 
drogą, która zresztą nie może dbejść się bez 
wydatnej pomocy państwa, rzemiosło może 
dojść do zorganizowania akcji surowcow~j, 
szerokiego używania maszyn, racjonalnej 
sprzedaży swoich wytworów - wszystko na 
drodze spółdzielczości, 
- Oto, nas.zero zdaniem, jest jedyny sposób 

gospodarczego diwigania rzemiosła, częścio­
wego zabezpieczenia go przed zatapiającą fa­
lą wielkiego kapitału i wielkiego przemysłu. 
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Letni - Sami gramy. . -... 
Gong - Prof es or Steinacłl w t'.oM.. \ 
Cyrk „Medrano" i meaażerja. ,....., fJ'ogram 
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Apollo - Sandy i Kr61ewia. .Fiol:k~, 
Casino - Kobieta bez nazwiska. 
Czary - Tragedja pannT• 
Corso - ćmy paryskie. 
Dom Ludowy - Piotr Wielki. 
Mimoza - Nie grzesz matko. 
Mewa - Niewolnica księcia. Borysa.i 
Oświatowy - Za kulisami ekran.u.. 
Odeon - Besija. 
Resursa - CA:> może kobieta. 
Record - O czem Pa.ryt. mó>ń. 
Splendid - Pensjonarki. 
Spółdzielnia - Gehenna Mifośc:ł. 
Syrena - Kochankowie. 
Sfinks - Męczennik sportu. 

Kalendarzyk zebrań 
rzemieślniczych 

Dziś, dnia 10 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem w lokalu Tow. Rzem. ffResursa" od­
będzie się Zebranie Koła Stal'Szych i Pod­
starszych Cechów Łódzkich. Sprawy bardzo 
ważne. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 9 sierpnia, dyżurują 

następujące apteki: 
Sukcesarowie F. Wójcickiego (Napiórkow 

skiego 27), W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
P. Ilnicki i J. Cym.er (Wólczań~ka 37), Suk­
cesorowie Leiwebra (Plac Wolności 2), Suk­
cesorowie J. Hartmana (Młyna1-ska 1), J. 
Kahane (Aleksandrowska 80). 

Zakłady Poznańskiego 
przyjmą starych robotników 

Do dyrekcji fabryki Poznańskiego przyibył 
przedstawiciel zwią2'ku p. Plewiński w spra­
wie przyjęcia do pracy zipowr()tem pewnej 
IiCZJby robotników, ostatnio zredukowanych, 
a którzy w fabryce pracowali 30-35 lat 

P. Plewiński wskazał, że robotn4k taki 
f}rawdopodobnie pracy tak prędko nie otrzy­
ma w innej fabryce, a jednak winien mieć 
pierwszeństwo w fabryce, w której przepraco 
wał połowę swego życia. 

Firma przychyliła się do tych wywodów i 
obiecała w najhliższych dniach przyjąć z pó­
wrotem starych robotników. 

Plantacje a kanalizacja 
Robotnicy zatrudnieni przy planta­

cjach nie chcą być przenoszeni 
do kanalizacji 

W dniu wczorajszym na Polesiu Konstan­
fynowskiem odbyło się wielkie zebranie robot 
n:ików, zatrudnionych przy zakła·dniu wielkie­
go parku ludowego. 

Na zebrianiu tern, w którem wzięło udział 
około 1000 osób omawiano sprawę przesuwa­
nia przez Magistrat robotników plantacyjnych 
na roboty kanaliza:cyjne, które są cięższe i 
znacznie gorzej płatne. 

Po dłuższej dyskusji wygłoszonej przez 
kierownika związku 11Praca" p. Modrzejew­
skiego zebrani uchwalil rezolucję stwierdza­
jącą, że przyjęci na roboty planta:cyjne ro­
botnky winni być na robotach tych zatrudnie­
ni do późnej jesieni w myśl zawartej umowy. 

Uchwalonb też nie pozwolić na tego ro­
dzaju przesuwanie robotników z jednych ro­
bót na drugie, jeśli na kanalizacji odczuwa 
się brak sił roboczych, to Magistrat wmien 
werbować je z pośród 17.000 bezrobotnych na 
terenie Łodzi, przez co odciąży skarb pań­
stwa od udzielania zapomóg. 

Rezolucja powyższa zostanie w dniu dzi­
siej•szym przesłana do prezydjum Magistratu. 

Pierwszy cech żydowski 
W dniu 1-ym b. m. zorganizował się w Bę­

dzinie cech metalowców żydowskich (ślusa­
rzy, blacharzy, tokarzy, zegarmistrzów, jubi­
lerów i grawerów). 

Jest to pierwszy cech żydowski na terenie 
województwa kieleckiego, a bodaj że i w ca- · 
łej Polsce, 
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i J 
Dwaj niebezpieczni wywrotowcy pod kluczem 

Rewizja ujawniła sensacyjny materjał obciążający 
rui lcaosi!mmy w swoim czasie dzięki 

energicmej akcji policji polifyanej działail­
DOŚĆ komunistów w ł.odzi została. s.pe.raliiio­
wana. wskutek aresztowania jednostek &toją­
cycli na czele K. P. P"' jak i związku mło­
dzieży komumstyczoej. lecz do ~ 
władz policyjnych doszło, te na skutek dr 
rektyw s Moskwy komuniści na terenie Łodzi 
zaczęli mę ponownie organizować. 
. Na czele ruchu wywrotowego stanęli dwaj 

biuraliści Aron Spi!Werg. zamieszikały przy 
ulicy Cegielnianej 55 i Szoel Zand. zamieszka 
ły pay uil:icy Młynarskiej 28. 

Spaberg stał s3ę kierowndkięm K. P. P ., 
Zand mś związku mł~ komunistycz­
nej. 

Pierwszy z ruch hył dobrze znany policji 
politycznej, jako nader energicMy działacz 
komunistyczny. 

Szczególnie intensywną działakzność roz­
winął SpitZJberg pnze'd wyborami do sejmu, 
był on kandydatem na posła z listy Nr. 37 

bezpośrednio po osławiooym Hen:ryilW Bittne­
?'Zei nńał też wejść do sejmu na miejsce posła 
Bittnera w wypadku unieważnienia jego man­
datu. 

Po wyborach SpiWherg i Zand poświęcili 
się cakłowicie pracy organizacyjnej wśród 
komunistów łódzkich oraz werbowaniu zwo­
lenników d:la ruchu wywrotowego, wśród ro­
botników łódzkich. jak ustaliło dochodzenie 
policyjne dz.iałali oni według ścisłych in&truk­
cy:j bezpośrednio z Rosji. 

O&tatnio S:p±tzberg i Zand otrzymali nakaz 
rozpoczęcia na szeroką skalę agitacji przeciw 
ko zjazdowi legjonistów w Wilnie, który jest 
mocno nie na rękę Sowietom. 

Roztocrono przeto nad obu niebezpieczny­
mi wywrotowcami ścisłą obserwację, uważa­
jąc, iż sytuacja dojrzała w zupełności do zli­
kwidowania ioh występnej akcji. 

W nocy ze środy na czwartek b. tygodnia 
policja polityczna dokonała aresztowaniia za­
równo Spitziberga, jak i Zanda. 

Doniosły wyrok 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego 

w sprawie podatku obrotowego i ksiąg handlowych 

W tych dniach Najwyższy Trybunał Ad­
I1Unistracyjny rozpatrywał nader charakte­
rystyczną sprawę jednej z firm łódzkich. 

Firma ta złożyła zeznanie o O'brocie, ofia­
rując na poparcie sw~o zeznania księgi han­
dlowe. 

Przed tenninern przedstawienia ksiąg, fir 
ma zawiadomiła władze skarbowe, że z po­
wodu wyjazdu właściciela i choroby proku­
renta prosi o odroczenie terminu stawiennic­
twa. Na tę prośbę władze skarbowe nie u­
dzieliły żadnej odpowied~. 

Komisja szacunkowa, na podstawie docho 
dzenia ustaliła obrót o wiele wyższy, niż płat 
mk określił w zeznaniu. Firma zgłosiła od­
wołanie, które jednka zostało przez Komisję 
Odwoławczą odrzucone. 

W ten sposób, wobec pominięcia przez 
obie instancje ksiąg handlowych, sprawa o­
parła się o N. T. A. 

Najwyższy Trybunał przychylił się do 
wniosku skargi. O ile władze skarbowe nie 
chciały odroczyć płatnikowi terminu zgło­
szenia k<Siąg, to winne go były o tern zawia­
domić. Przez pozostawienie prośby bez od­
powiedzi, płatnik mógł przypuszczać, że uzy­
skał przedłużenie terminu stawiennictwa. 

Pozatem władza winna była zbadać do­
wód przedstawiony przez płatnika w obronie 
prawidłowości złożone,!!o zeznania. 

Dopiero o ile okazałoby się, ze księgi są 
nieprawidłowe, można je odrzucić. 

Wyrok ten posiada dla sfer kupieckich 
doniosłe znaczenie, albowiem często zacho­
dzą wypadki ignorowania przez niższe urzę­
dy ksiąg handlowych. 

Na prowincji w niekt6rych miejscowo­
ściach, nie dopuszcza się żadnych ksiąg i nie 
liczy się z żadnemi zarządzeniami. 

Wszyscy muszą płacie podatek lokalów 
Ministerstwo poleciło Magistratowi wyegzekwowanie 

zaległych podatków 

Zgodnie z uchwałami Rady Miejskiej, Ma­
gistrat m. Lodzi czynił energiczne starania u 
władz państwowych o zwolnienie niezarnoż­
nych lokatorów, . zajmujących lokale o małem 
komornem od płacenia państwowego podatku 
ad lokali. 

W tym celu wystosowano do władz na<l­
zorozych szereg memorjałów, w-skazując na 
oięźkie położenie warstw pracujących w Lo-­
dzi i - wskutek tego - na małą rentowność 
podatku lokalowego nawet w razie uskutecz­
nienia jego wymiaru. 

Spodziewając się, że rząd przychylnie za­
łatwi wniesione w tej sprawie podanie, .Magi­
strat nie wymierzał pań&twowego podatku od 
lokali mniejszych, mianowicie: za pierwsze 7 

I miesięcy 1926 roku lokatorom, zajmującym Io 
kale o komornem podstawowem z 1914 r. do 
100 l"hl. rocznie, a za następne lata - do rhl. 
60 włącznie. 

Jednakże mimo osohi.stej interwencji 
przedstawicieli Magistratu u miarodajnych 
czynników w Warszawie, nie uwzględniono 
wniesionycli w tej sprav.rie memorjałów i Mini 
sterstwo Skarbu reskryptem z dnia 28 kwiet­
nia 1928 roku L. D. V. 853/3-28 poleciło nie-

. zwłoczne rozesłanie nakazów płatniczych i 
wyegzekwowanie zaległego podatku. 

Wobec powyższego Magistrat zmuszony 
jest obecnie doręczyć nakazy płatnicze rów­
nież tym lokatorom, którzy zajmują nawet 
najmniejsze loka,le, o minimalnem komornem. 

Przemysłowy, obrotowy, dochodowy 
i majątkowy 

takie podatki płacić należy w sierpniu 

I W miesiącu sierpniu płatne są następujące I Na:dto płatne są zaległości z tytułu podat-
podatki: ku majątkowego oraz kwoty zaległości odro-

Do 15 sier.pnia - wpłata zaliczki na po- czonych względnie rozłożonych na raty z ter­
czet podatku przemysłowego od obroti1. za II milllem płatności w sierpniu r. b. tudzież podat 
kwartał r. b. przez przedsiębiorstwa handlo- ki. na które płatnicy otrzymali nakazy płatni 
we i przemysłowe, nieprowadzące prawidło- cze z terminem płatności w tymże miesiącu. 
wych ksiąg handlowych, oraz przez zajęcia Termin płatności zaliczki na poczet tegoż 
przemysf.owe w wysokości 1/5 kwoty tego po podatku przemysłowego za kwartał drugi r. b. 
datku, wymier2!onego za rok 1927. upływa z dniem 15 sierpnia r. b. 

Do 15 sierpnia wpłata podatku przemysło 
wego od obrotu, osiągniętego w m-cu lipcu br. 
przez przedsiębkiT'stwa handlowe I i II kat. i 
przemysłowe I-V kat. prowadzące prawidło 
wo księgi handlowe, oraz przez przedsiębior· 
stwa sprawozdawcze. 

Wipłata podatku dochodowego od uposa­
żeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemną pracę - w ciągu 7 dni po dokonaniu 
potrącenia. 

Izba skarbowa łódzka zwraca uwagę, że w 
interesie samych płatników leży najrychlej­
sze WiPłacenie wspomnianych należności do 
kas skarbowych, by w ten si;osób uniknąć pła 
cenia kar za zwłokę oraz znacZlI1ych kosztów 
egzekucyjnych, jakie pociąga za sobą wdroże 
nie przymusowej akcji egzekucyjnej wzglę­
dem płatillików, którzy obowiązku tego nie do 
konają. 

Obydwaj leaderzy komunistyczni E'ynaj· 
mniej nie spodziewali się wizyty policj;i, cze­
go najlepszym dowodem jest, .że nie postarali 
się nawet o usunięcie z mieszkań swych kom­
promituj ącyclt dowodów. 

W czasie rewizjii w mieszkaniu Spitzberga 
znaleziono całą masę okólników i instrnkcyj 
kominternu w sprawie prowadzenia roboty 
wywrotowe; na terenie Polski w szczególności 
zaś ośrodków robotniczych, między innemi 
znaleziono okólnik pod tytułem: „Jak należy 
przeprowadzać strajki?", w ldórym mowa 
jest o tem w jaki sposób przeistacza się straj­
ki ekonomiczne w polityczne, pozatem znale­
ziono całą masę odezw w rękopisa<:h dotyczą­
cych Zjazdu Legjonistów w Wiilnie, treść 
odezw tych była wybi:tnie wywrotowa. 

O tej samej porze rprzeprowadzono rew\. 
zję w mieszkaniu Szoela Zanda przy ulicy 
Młynarskiej i tu również w szuf.lad>ac:h stołów 
i szaf znaleziono wielką ilość materjału dbcią 
żającego w postaci odezw i okólników. 

Znaleziono też raport, który miał być wy­
słany do Moskwy, omawiający sprawę rozła-­
mu wśród komunistów polskich, z których' 
znaczna część wypowiedziała się kategoryC7J­
nie przeciwko obecnemu ustrojowi Rosji So­
wieckiej, który posiada wszelkie cechy kapi­
talizmu. 

SpHzberga i Zandia pod si1ną eskortą od­
stawiono do więzienia śledczego przy ulicy 
Kopernika, przekazując ich wraz z dowodami 
rzeczowe:ini do dospozycji sędziego śledczego 
do spraw szczególnej wagi. 

Znikną obory w śródmle~ciu 
W poniedziałek, dn;a 13 b. m. o godzlltie 

10-ej rano w sali posiedzeń Wydziału Zdr'O­
woitnośd Publicznej, odbędzie się konleren­
cja międzywydziałowa z udziałem przestawi­
cieli Starostwa Grodzkego, Komendy PoU.tji. 
i władz wojskowych w sprawie ustalenia 
dzielnic miasta, w których obowiązywać ma 
- ze wzgilędów sanitarnych - zakaz trzy„ 
mania bydła, koni i nierogacimy. 

Zaznaczyć na:1eży1 iż według ostatnio 
przeprowadzonej statystyki - w oboracbi 
znajdujących się w centrum miasta, umiesz. 
czonych jest około 1000 krów, t. j. 50 proc. 
ogólnej liczby bydła znajdującego się na tere 
nie miasta. 

Większość z tych obór ze względu na bez 
pośrednią ich bliskość z lokalami mieszkal­
nemi - wpływa ujemnie na stan sanitarny 
nieruchomości, na których się znajdują. 

---01---

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 1111 ). 

PIĄTEK, 10 sierpnia. 

13.00·-13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wiety; 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni­
czo-meteorologiczny. 

13.10~15.00 Przerwa. 
15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 

gospodarczy, nadprogram. 
15.20-17.00 Przerwa. 
17.00-17.25 Odczyt p. t. „Przygody polskiej 

ekspedycji na Amazonce" (Dział ,,Podró­
że i Przygody") - wygł. kpt. M. B. Le­
pecki. 

17.25-17.50 Transmisja odczytu z Wilna. 
17.50-18.00 Przerwa 
18.00-19.00 Muzyka lekka w wykonaniu or­

kiestry mandolinistów pod dyr. Leonidasa 
Aleksandrowa. 

19.00-19.20 Rozmaitpści. 
19.20--19.30 Przerwa. 
19.30-19.55 Odczyt p. t. „O :Zeglar&twie" 

(Dział „Sport i wychowanie fizyczne"} -
wygł. p. Eugenjusz RożałowskL 

19.55-20.05 Komunikat rolniczy oraz trans-
misja z Krakowa notowań giełdy zbożo.. 
wej krakowskiej. 

20.05-20.15 Nodprogram, komunikaty. 
20.15 Koncert symfoniczny Orkiestry Filhar­

monii V'/a rsz., organizowany wespół z 
Polskiem Radjo. Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. Fab jana Sewickiego i .Marja Kus­
sewick a (śpiew}. 

22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni­
czo·meteoro!ogiczny. 

22.05-22.20 Komunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto.; 

wy oraz nadprogram. 
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rwsze ja kółki akcji podwyżkowej 
Związki robotnicze przygotowują się do wypowiedzenia umowy 

w przemyśle włókienniczym 
,)A essitntrs, leutez "°3 ]tttxfH 
Gra rozpoczyna się ... 

Podnieceni ladzie obsiadają p.o oba stro­
nach długie stoły i późno w noc radzą nad 
terminem i sposobem przystąpienia do gry, 
do gry o wielką stawkę. 

Jesień. .. 

Dojrzewają w sadach owoce, a w mzescie 
pracy, wśród warkotu kół i jazgotu maszyn 
dojrzewa ukrywany skrzętnie przez lato plan 
akcji podwyżkowej. 

Radzą leaderzy związkowi z delegatami 
labryk, zastanawiając .ię nad pytaniami: 

..Ja.k? Kiedy? Ile?"' 

Z nastrojów, jakie pamiją w poszczegól­
nych związkach nietrudno wyłowić t;ymptomy 
wzajemnej ku sobie grawitacfi - dążności do 
przeprowadzenia wspólnej, auroko zakrojo­
nej akcfi. 

Drożyzna wzrasta, sezcm zapowiada się 
rJ-0skonale - oto dwa atuty, jakiemi operują 
leaderzy związkowi n.a wstępnych zebra­
niach. 

A strona druga - przemysł? 

Ma twarz slinksa, ale sam jest ,,slinksem" 
()ez zagadki'. 

Plany i zamierzenia jego jasne: ,,Dać jak­
najmniej, a jeśli się uda to i nic. 

Za tydzień, dwa, pięć, obsiądą wspólnie 
stoły i zapocznq grę - walkę o każdą piędź, 
o każdy procent, a każdy grosz„. 

. Walka stara, ja~ świat i, jak on nieubla­
lana. walka pracy z kapi.Jlem. 

z 
• • 

lązkl chrześcijańskie 
gotowe do akcji 

~ dineścijańskkh .związkach sprawa wy 
~enia z akcją i wymówienia umowy w 
:przemyśle dojrzewa r6wni-eż i przybiera jut 
realne koSZtałty. 

W natbliższych dniach odbędzie się posie­
dzenie rady związku przy współudziale dele­
gatów z prowincji i wówczas zapadnie osta­
teczna decyzja. 

Zeb anie delegatów I brycznych Zw. Klas weg 
W dniu wczorajszym w lokalu związku na którem najprawdopodobniej zapadnie de­

klasoweg-0 robotru"ków przemysłu włókienni- cyzja wypowiedzenia umowy. 
czego przy ul. Narutowicza 50, odbyło się ze Referat senatora Danielewicza wywołał 
branie delegatów fabrycznych, na którem o- ożywioną dyskusję, w której wskazano', że na 
mawiano sprawę wypowiedzenia umowy w leży bezwzględnie wypowiedzieć umowę w 
.przemyśile włókienniczym oraz wystąpienia przemyśle włókienniczym. W rezultacie ze­
z nowemi żądaniami pod.wyżkowemi. brani delegaci fabryczni postanowili pozosta 

Jako referent wystąpił senator Daniele- wić wolną rękę zarządowi związku i podpo­
wie.z, który wskazał, że nadmierny wzrost rządkować się jego decyzji. 
drożyzny i obniżenie się przez to płac rO'bot-
niczych skłon,i:ły ponownie Związek Klasowy Następnie wystąpił z referatem p. Krzy­
do wystąpienia z żądaniem podwyżki płac w nowek, który złożył sprawozdanie z odbytej 
p;rzemyśle włókienniczym. ostatnio przez związki zawodowe z przemy-

W sprawie tej zakomunikował referent słowcami konferencji w sprawie wyższych 
zebranym, że zwołane zostanie posiedzenie stawek dla robotników obsługujących zwięk 
komitetu wykonawczego związku klasowego I sz9ną l~czbę krosien, · 

Różnica między propozycją przemysłow­
ców, a żądaniami związków wynosi jak wska 
zał mówca 20 proc. 

Po dłuż.szej dyskusji nad tą sprawą, posta 
nowiono bezwzględnie odrzucić propozycje 
przemysłowców, obstając przy żądaniach 
związku. 

Postanowiono też przeprowadzać w :fa­
brykach, które nie uznają stawek żądanych 
przez związek dla robotników obsługujących 
zwiększoną liczbę krosien strajki lokalne, 

Tak samo majki winny być przeprowa­
dzane w tych wypadkach, jeśli robotnicy nie 
będą otrzymywali zapłaty za przymusowe 
postoje. 

Związek „Praca" radzi nad sytuaclą 
Pod wrazen,iem ostatniej zwyżki kosztów 

utrzymania, wykazanej przez komisję staty­
styczną, odbyło się wczoraj liczne zebranie 
delegatów fabrycznych związku „Praca". 

Już na wstępie delegaci zażądali, by po-

rządek dzienny uzupełnić sprawą akcji pod­
wyżkowej i nad tą sprawą radzono dość dłu­
go. 

Poszczególni mówcy omawiali ostatnią 
akcję, zakończoną podwyżką w ,wysokości 6 

Opinja przedstawicieli związków 
W związku z nową akc}ą podwyżkową, I Wszyscy bowiem dążą do wyrównania 

która obecnie coraz bardziej staje się aktu- płac zgodnie z wzrasitającemi ciągle koszta­
alną, zwróciliśmy się do prze&tawicieli po- mi utrzymania w pierwszym rzędzie, nastęP­
szczególnych związków, którzy w ten mniej nie zaś do postawienia obecnych stawek na 
więcej sposób oświcllili nam tę sprawę. równi ze stawkami przedwojennemi. 

Przedstawiciel Zwią.lJku Klasowego o- Indagowany pn;ez nas w tej samej spra-
świadcxył, że akcja podwyżkowa kontynuo- wie przedstawiciel ohnześcijańskich związków 
waną będzie do chwidi osiągnięcia celu. zawodowyoh oświadcza: 

:fak. ~soki.e będą żądania robotn,ik6w na U nas tendencja podwyżkowa istnieje od 
r~ mewt~~mo. SJ>:awa ta ustaloną zosta- dawna. Wstrzymywaliśmy się o;d akcji do­
nie w nafy-liższyoh dni~;h· . . tyiohczas, ze względu na słaby sezon letni, obe 

W związku ,,Praca , - Jak nas poinfor- cnie jednak uważam, że niema z czem zwle­
mował jego przedstawiciel - prace dokoła kać. 
akcji już rozpoczęte. 

Porozumiano się z d-elegatami, którzy son 
dować będą wśród robotników nastrój i ba­
dać będą wzrastające ożywienie. 

Porozumienie w tej sprawie wszystkich 
związków będzie miało miejsce w najbliż.. 
szym czasie. 

Najwyższy czas, ahy robotnilrom zrówna· 
no ich dotychczasowe zarobki zgodnie z W!zro 
stem drożyzny. 

Delegaci fabryczni powiadomieni są o a:k­
cja i na pierwszem zebraniu sprawa wielkości 
podwyżki będzie szczegółowo omawiana. 

proc. i wskazywali, że jak to było do prze-­
Widzenia, podwyżka ta wcale nie poprawiła 
bytu robotników, gdyż drożyzna już poprzed 
nio była bardzo duża, a następnie też wzro­
stała, tak dalece, że komisja do badania 
zmian kosztów utrzyma~a, co do której sy­
stemu obliczeń robotnicy mają duże objekcje, 
również za lipiec i.rykazała blisko 4 proc. 

Zdaniem mówców należy wszcząć akcję, 
ale już tym razem nie o k11ka procentów, 
lecz o ustalenie trukich płac, któreby odpo­
wiadały wielkości wkładanej przez robotni­
ka pracy, zyskowi, jaki z jego pracy czerpie 
przemysłowiec i by wreszcie robotm1t mógł 
żyć po ludzku ze swą rodzinĄ . 

Poszczególni mówcy d<J1I1agani się odi za­
rządu związku, by wypow:iedział natychmiast 
umowę i wystawił żądania 25 proc. podwyżki 
i szezegu gwarancyj co do przestrzegania u­
staw socjailnych, inni uwa.i:ali, że akcję należy, 
skoord:ynowłl~ '$p6ł:nie z innemi. związkami 

W ostatecznie uchwalonej rezolucji robot 
nicy domagają się rozpoczęcia energicznej 
akcji i wzywajĄ :ianąd związku, by w na;.. 
bliższym czasie porozumiał się z :innemi 
związkami, celem wspólnego wystąpienia. 

Równocz.eśnie uchwalono, że delegaci od 
będą w fabrykach zebrania celem wysondo­
wania opinji robotników i ich stanowiska wo­
bec ewentualnej akcji, co do której zgodni 
są, że będzie ona uciążliwą. 

----~=================>~~~---··--~-- :-·:::::============-----

~mom na pożarcie 
Okrutny los prześladuje dorożkarzy na 

'całym świecie. Benzynowy rumak-samochód. 
powoli lecz systematycznie wypiera z ulic swe 
go żywego konkurenta. 

Zbiednieli dorożkarze, zbiedniały też ko­
nie. Trudno. Czasy się zmieniają ... 

Dm zapanował a w świecie moda uszczu­
pla;qca kształty. Nasze koniki wprzągnięte 
'10 przedpotopowych rydwanów zwanych po­
spolicie dorożkami wyglądają tak, jakgdyby 
przed chwilą opuściły instytut odtłuszcza­
jący. 

Stoi sobie tedy biedne ukapisko, wylysia­
lym ogonem odganiając muchy, pijące krew 
z otartego boku i rozmyśla o przedwojennych 
specjałach owsiano - kończynowych ... 

Dorożkarze łódzcy mają teraz duży zbyt 
na swe rumaki. Bawi w Łodzi jak wiadomo 
cyrk z lwami, które chwalą sobie bardzo łódz­
ką koninę. 

Zabawny wypadek zdarzył się ostatnio 
w cyrku Medrano. 

Zgłosiło się mianowicie kilku dryndziarzy 
lódz.~ich z propozycją wymiany swych koni 
na zdechlaki przeznaczone dla lwów. Gotowi 
byli nawet dopłacać. 

Dyr. Medrano okiem znawcy obejrzał pro 
ponowane sztuki i odmówił. 

- Nie mogę głodzić moich lwów -· 
oświad czyi. 

„Najtańszym, najłatwiejszym i najlep­
szym s posob em zapobiegania pożarom 

jest ostrożność, a strzeżonego i Pan 
Bóg i dobrzy ludzie strzegą". 

Zgubione trzg listu. ~Teatr 1 nmaag 
(Do odebrania w redakcji) 

TEATR LETNI 
Przyniesiono do redaI<cji, znale.zione na 

dalekiej wycieczce, w damskiej torebce, trzy 
listy, których treść, jako charakterystycz~ 

ny dowód.. ,,szalonych nudów" naszej 
„~i spokojnej, w.si wesołej", podajemy. 

Oto liist pierwszy: 

Mój Wla<lku! 

Dzięki Tobie i Twemu brudnemu skąpstwu 
no i bezpodstawnej zazdrości, zmuszona jes­
tem siedzieć w tej okropne; dziurze i oganiać 
się od psów i komarów. Dzięki Twej pieczoło­
witości, dostanę malarii i obłędu! Ale niech 
tam, niech się raz prędzej ta moja nu:ka skoń 
czyi Z nudów i rozpaczy, rozmawiam tu z ta­
kim starym, ślepym i kulawym dziadem, któ­
ry po prośbie chodzi. Nawet wczoraj nocował 
w kuchence, bo był straszny deszcz, i nie mia­
łam odwagi wyrzucać go. Opowiadał mi ta­
kie ładne bajki! To moja jedyna przyjemność 
Przyślij mi jakich papierosów dla niego, likie 
ru i czekolady dla mnie. No i naturalnie pie­
niędzy, pieniędzy, i jeszcze raz pieniędzy. 
Przecież chyba nie pozwolisz, żebym umiera­
ła, nietylko od komarów i nudów, ale i z gło­
du! Napisz jak będziesz mial przyjechać i 
przywieź mi moich perfum, ten dziad, jest o­
gromnie miły, ale nie pachnie! Całuje Cię 
T•.JJoja 

Halina. 

List drugi: 

Kochany!!! 

Wiem, że za chwilę przyjedziesz i ukochasz 
i upieścisz i utnlisz Twoją samot.nicę! Ale już 
mi tęskno, tak strasznie tęskno, do ciebie! 
Wiesz, czasami, tak cichutko się śmieję, jak 
jedna.~ umieliśmy się urządzić: kto by pomy-

ślal, że ten stary, ślepy i kulawy C1ziai:l, to /e­
steś Ty, Ty najpiękniejszy i najcudniejszy, 
którego z litości aż nocuję! I który wywdzię­
czając się za gościnę, może obedrzeć„. mnie z 
ubrania. Prawda, jak to dobrze, że wzięłam 
tę męża pyjamę! On myśli, że chciałam mieć 
choć cząstkę jego! pyszny jest! A wiesz przy­
śle nam papierosów, czekoladek i moje perfu­
my no i przedewszystkiem.... pieniędzy. Pa. 
Kończę, wiem, za chwilę trzęsący się dziadek 
stanie u mego progu, i będzie żebrał litości„. 
Niech przyjdzie, niech iaknajprędzej przyj~ 
dziel bo kocham, kocham tak strasznie ko­
cham! 

Twoja Linuta. 

List trzeci: 

Kochana Dziutko! 

Myślisz pewnie, że ja się tuta; strasznie 
nudzę! Przeciwnie, bawię się. Jak cudownie 
się bawię. Nie oddałabym swego zapadłego 
kąta, nawet za Biarritz czy cale Wiochy. Ma­
my tutaj nadzwyczaj wesołe sąsiedztwo, moc 
bogatych obywateli i ciągle majówki. Podwie 
czorki w lesie, bale i polowania. Na ostatnim 
polowaniu miałam śliczny kostjum, i obwoła. 
ną zostałam królową polowania! Stale urzą­
dzamy tu wycieczki łódką i w góry. Bo ty nie 
wiesz są tu i góry, nie takie bardzo wysokie, 
ale kostjum sobie sprawiłam! Jest tu jeden 
prawdziwy hrabia, który mnie nie opuszcza, 
ale, bo to on jeden! świetnie, świetnie się ba­
wię i naprawdę, nie wiem kiedy wrócę. Całuję 

W OGRODZIE STASZIC.N 
Dziś i dni następnych d'O niedzieli włącz- · 

nie, z powodu wyjazdu artystów na urlop. 
trzy ostatnie wieczory widowdska rewjowe­
go p. t. „Sami gramy". Dotychczasowe prze~ 
stawienia cieszyły się dużem powodzeniem, 
z.a.równo dzięki dobrze ułożonemu programowi 
jak i doskonałemu wykonani.u pp. artystów z 
Dąbrowską, Niemirzanką, Puchn:iewską, Sma­
równą, Kubińskim, Tatal'kiiewiczem, Skorasiń­
sklln i Kijowskim (reżyser) na czele. Wido­
wiska uświetniają pierwszorzędne atrakcje ta 
neczne w wykonaniu Soboltówny i Wojnara, 
którzy równocześnie żegnają się z ptl!bli.czno­
ścią łód.2lką, przed wyjazdem zagranicę. Nad 
częścią muzyczną czuwa znany kaipelmistt-z 
Zygmunt Białostocki. Uprzyjemnieniem wie­
cz.oru są audyicje rad·jowe firmy (R.a<ljo-Au­
djon) Traugutta 1, jak i kwiaty (firmy Salwa) 
i cukry (fumy Suchwd) - rozx:lawane przez 
ar:tystki publiczności. 

Początek o godz. 9 wiecz. 

LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG" 
w ogród.ku Cegielniana 16. 

Dziś i codziennie zna:komita rewja akiual­
na „Profesor Steinach w Łodzi" z udziałem 
całego zespołu na czele z Buczyńską, Sawic­
ką, Bełskim, C~bulskim, Sielańskim i ulUlb. 
Łodzi Czesławem Skonieczinym. 

Doskonałe teksty, najnowsze szlagiery mu 
zyczne i artystyczna oprawa dekoracyjna 
składają się na całość tego znakomitego pro­
gramu. Zwłaszcza podobają się doskonałe 
skecze „Gdzie to ciało" i „Młodość, ty nad 

Twoja H.ela. poziomy" w koncertowem wykonaniu całego 
* zespołu. Piosenki w ·wykonaniu Sawickiej. Bu 

W , · · k bk' . · . J q;yńskiej i Cybulskiego oraz tańce i ewolucje 
. , łasci,c1el ~ tore .1 1 trzec~, powyzszych układu znanego baletmistrza pana Cesarskie· 

listów zecnce się zgłosić po od~1or. go. 

Codziennie 2 przedstawienia o 2. 8 i 10. 
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Cyrk Medrano 
Mimo kolosalnego powodzenia jakiem się 

;c;ieszy cyrk „Medrano", dowiadujemy się, że 
fjuż we wtorek dnia 14 sierpnia cyrk zwija · 
,mamioty i zapowiada swój odjazd do War­
tszawy, mimo protestu publiczności, która je­
)szcze nie była w cyrku z powodu stałego na-
ttłoku przy kasie. · 

Łodzianie! macie zaledwie cztery dni· 
czasu aby obeineć wspaniały program cyrko 
wy, którego napewno nie będziecie mo~i w 
bieżącym sezonie podziwiać. 

Program cyrku ohfiitu}e w nadzwyczaj cie 
bwe numery i zasługuje na specjalne uzna-
nje, . 

W pierwszym rzędzie nalefy wymienić 
świetną J!:rttpę baletową Renroff. zbierająca 
co wieczór sute oklaski, w szczególności zaś 
utalentowaną p. Irmę - perłę baletu. Pu­
bliczność z zapałem oklaskuje wykonawców, 
żądając powtórzenia numeru. 

Następnie parodia rekrut, w której Max 
swój cały talent wyraża w dowcipie i gesty­
kulacji, zmusza publHczność do niemilknące­
go śmiechu. 

Aktualne liuplety Bemola i Szuretty cie­
szą się kolosalnem powodzeniem i są rzęsi­
ście oklaskiwane. 

Jak ongiś Wilhelm Tell, .położone na gło­
wie swego syna, jabłko przestrzelił, tak obec 
nie p. Welstop zręczny strzelec, na głowie 
swej córki przestrzeliwuje balonik w formie 
iabłka napełniony powietrzem. 

Morton Tex III nasz rodak (p. Orłowski) 
swą karkołomną jazdą w kole śmierci wzbu­
dza wśród publicznośd niezwykłe napięcie. 
(Nadmienić tu wypada, że Morton Tex I prze 
płacił życiem tę niebezpieczną jazdę, a Tex 
II - kalectwem). 

Pozatem niebezpieczne ewolucje powie­
trzne p. Irmy i Arnty są godne widzenia. 

Niezrównani gimnastycy powietrzni Bra­
cia Berousek swemi ewolucjami na kotwicy 
wzbudzają wśród puhHczności ogólne naprę­
żenie, a jazda rowerowa na rozpiętej linie i 
karkołomne sztuki trupy Blondino - publi-

. czność obserwuie z wielkiem napięciem. 
Zadziwia nas niewiidziana dotad w Łodzi 

tresura koni i słonia, którą dyrektor Medra­
no doprowadził do nadzwy<:zajnej doskona­
łości. 

K. D. Welston Comp. amerykańscy żon­
glerzy obręczami i maczugami zbierają za 
swą zręczność niemilknące oklaski. 

P. Roman, akrobata, na stołach dobry. 
O samej tresurze lwów afrykańsk.iich i 

walce nie będziemy nad.mieniali, gdyż publi­
czność sama się przekona, iż jest to ryzykow­
ne przedsięwzięcie, narażające pogromców 
(Miss. Leonida i Mrs. Berbeddas) na pewną 
śmierć. 

Pozatem woltyże kowboyskie w wy­
konaniu p. Wandy i Ani<ty oraz jezdczyni bez 
siodła P. Rosit:ty zasługują na uznanie. 

Bogaty zespół klownów jest dopełnieniem 
doborowego programu. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Jó­
zefa Dadana, za wykonanie rzeczy koncerto­
wych i utworów kompozycyj polskich jakoteż 
i zagranicznych zyskała uznanie od publicz­
ności, bywa codziennie rzęsiście oklaskiwa--
na. 

Jak wynika z powyższego, cyrk Meclrano 
słusznie cieszy się powodzeniem i ogólną syin 
patją, pomimo jednak tego odjazd swój zapo­
wiada w następnym tygodniu. 

Przechodzqc ulicę. ~ 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa 
śmierc5. 

a nawet 

Bułki - w piekarn: 
Herbaciarniom i cukierniom me 

wolno sprzedawać artykułów 
spożywczych 

Łódzkie Starostwo Grodzkie zwróciło się 
i. wnioskiem do urzędu wojewódzkiego, by po 
lecił on Magistratowi, a;by przed wy.dawaniem 
zezwoleń na prowadzenie cukierni, względnie 
herbaciarni żądał on od właścicieli przedsię­
biorstw tych gwarancyj, że nie będą oni pro­
wadzili spr-zedaży pdeczywa, t. j. bułek i 
chleba po godzinie 7-ej wieczorem, jak wia­
domo obecnie cukiernie i hevbaciarnie po Wię­
kszej części mają charakter dwoisty, gdyż 
prócz sprzedaży ciastek, słodyczy i napojów 
prowadzą jeszcze sprzedaż innych artykułów 
żywnościowyclh, co sprzeciwia się r-ozporzą­
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolite). o godzi-

,;HASŁO" z dnia 10-go sierpnia 1928 r. 

· z _życi·a Stanu średniego na' prowincji 
Dnia 5-go sięr.pnia_ r. b. odbyło się walne 

zebranie człOilJków i sympatyków Koła Zje­
dnocz~nia Stanu średniego w Gąbinie. 

Na zaproszenie Zarządu Koła przybył na 
zebranie 'P05eł Edward Idzikowski z W ar­
sza'wy, który omówił obecną sytuację poli­
tyczną i w .zwią-ziku z_ tern oświetlił działął­
ność Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rzą 
dem na terenie Izb Ustawodawczych, dalej 
p. poseł przedstawił sprai\vy dotyczące bezpo 
średniego zebrania, a więc: 

1) rozwój akcji Zjednoczenia Sitanu Śre· 
dniego - konieczność konsolida<:ji i zjedno­
czenia całego Stanu Średniego w łonie jednej 
or-ganizacji; 

2) kredyty dla rzemiosła, dalsze subsydja 

Banku Gospodarstwa Krajowego w sumie 
11 i pół mil j. złotych, kwest je pc>dwyższo· 
nych wymiarów podatku obrotowego i t. p.; 

3) wybory do Izb Rzemieślniczych - obo­
wiązek rejestracji wszystkich rzemieślników 
i głosowania do Izby. 

Po zakończeniu swego referatu p. poseł 
Idzikowski udzielał odpowiedzi na stawiane 
licznie pytania. Słuchacze, którzy licznie 
wyipełnili salę miejscowego kina, dziękując 
p. posłowi za przY'bycie, zaznaczyli, iż wła­
śnie brak źródlow.ych informacyj sprawia, iż 
społeczeństwo na prowincji słabo się orjenłu­
jt: w najważniejszych kwe.stjach natury pali-

i tycznej i społecznej, co znowu jest przyczyną 
braku silnej i zdecydowanej opinji publiczne;. 

„ s w it dzień .A 

I na a I 
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w kronice policji z pogotowia 
Napad w centrum miasta. Pod naprawianym samochodem. Staruszka 

w rzece. Tragiczny upadek 11-letniego chłopca. Zderzenie 
samochodu z wozem. 

W samem centrwn miasta bo przy ulicy 
Kilińskiego 27 napadnięta została przez nie­
znanego sprawcę przechodząca Uilicą 53 letnia 
Perła Gliksberg, zamieszkała przy ulicy Połu 
drniowej 10 i raniona nożem w głowę. Napast-. 
nik zbiegł, zaś do ciężko rannej kdbiety za­
wezwano Pogotowie Ratunkowe, które prze­
wiozło poszkodowaną w stanie bardzo cięż­
kim do szpitala. 

Władze policyjne wdrożyły energiczne 
śledztwo. 

* * • 
23-letni Feliks !VHikołajczyk, szofer, zamie 

szkały przy ulicy Fijałkowskiego 30 uległ 
wczoraj nieszczęśHwemu wypadkowi, jadąc 
wHcą Zagajnikową musiał zatrzymać się wsku 
tek defektu motoru w celu naprawienia moto­
ru. Podważył lewarlciem samochód i przystą­
pił do pracy leżąc pod samochodem. W pew­
nej chwili - lewarek obsunął się i samochód 
spadł na Mikołajczyka łamiąc mu prawy oboj 
czyk. 

Zawezwany lekarz pogotowia przewiózł 
niefortunnego szofera do szpitala. 

• * • 

W dniu wc:oorajszym w os.;•dzie Rz·gów wy 
darzył się tragiiczny wypadek, który pocią­
gnął za sobą śmierć 80-let.niej staruszki. że­
braczka Franci-s& Sadłowska wdała się do 
rzeki Ner w celu prania bielizny. W pe­
wnej chwili stanąwszy nad samą wodą straci­
ła równowagę i wpadła w głębię gdzie utonę­
ła. Zwłoki nieszczęśliwej staruszki wydoby­
to dopiero po kHku godzinach. 

* ti: "' 

· · 11-letni J osek Golc, zamieszkały przy ul. 
Pieprzowej 12 biegł ulicą i poiknął · się na 
mostku drewnianym i upadł, przyczem zła­
mał lewy _obojczyk._ 
_ Zawetwany lekarz pogotowia ratunkowe­
go po udzieleniu . chkłopcu pierwszej pomo­
cy, przewiózł go do · sz.pitala Anny Marji. -

* * * 

Na szosie pod Głownem nastąpiło wczo­
raj z·<lerzenie samochodu z wozem, które po­
ciągnęło za sobą tragiczne skutki. Jadąca wo­
zem 40-letnia Antonina Florjańska ze wsi An­
toniew powiatu fowiokiego, siłą uderzenia wy­
rzucona została na szosę, przyczem spadając 
uderzyła głową o przydrożne drzewo. 

Nieszczęśliwa kobieta doznała wstrząśnię­
cia mózgu i pęknięcia czaszki. Przewieziono 
ją niezwłocznie na granicę powiatu łódzkiego 
i miasta i zawezwano pogotowie ratunkowe, 
które przewiozło ją w stanie bar·dzo groźnym 
do szpitala przy zbiorni miejskiej z powodu 
braku miejsc w innych szpitalach, 

Zagadkowe samobójstwo 
posterunkowego Poltcji Konnej 

W dniu wczorajszym koszary policji kon­
nej przy u!licy Żeromskiego 88 wstrząśnięte 
zostały samobójstwem, popełniionem przez 
posterunkowego, 37 ~letniego Walentego Bo­
rowiaka. 

Walenty Borowiak, posterunkowy policji 
konnej zamknął się w kuźni znajdującej się 
na terenie koszar i wystrzałem z rewolweru w 
czoło pozbawił się życia, ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Na odgł05 strzału zbiegli się policjanci, 
którzy wyłamawszy drzwi \\"padli do wnę­
trza kuźni gdzie ujrzeli Borowiaka leżącego 
na ziemi bez życia. 

I Zawezwany lekarz Pogotowia Ratunkowe 
go stwierdził skon. 

Jaka była przyczyna rozpaczliwego kroku 
Borowiaka narazie nie ustalono. Komenda Po 
licji m. Łodzi prowadzi w sprawie tej ener­
giczne dochodzenie. ś. p. W. Borowiak był 
kawalerem. 

HASŁO SPORTOWE 
Okręgowe Eliminacyjne Zawody Strzeleckie 

W dniu 11 i 12 b. m. w Łodzi odibędą się 
Eliminacyjne Zawody Strzeleckie na Narodo­
we Zawody Strzeleckie W Toruniu. 

Strzelania odbędą się dnia 11-go b. m. o 
godzinie 14-ej i 12 b. m. od godziny 8-ej w 
nasrtę:pującym porządku: strzelanie z broni 
krótkiej (woj·skowej i dowolnej) - strzelni­
ca mało kaliibrowa W. K. S. w 31 p. Strz. K., 
ul. Za.tkćl!bna Nr. 1; strzelaillie z broni mało ka­
librowej na 50 metrów - strzelnica Ł. K. S., 
Al. Unji Nr. 2; strzelanie z broni myśliwskiej 
- strzelnica wojskowa przy szosie Konstan­
tynowskiej. 

Turniej · tennisowy 
w Milanówku 

Zawody z broni długdej typu wojskowego 
odbędą się w obozie ćwiczebnym w Ra.du<:zu, 
dnia 12 b. m. od godziny 9-ej. Zawodnicy, 
biorący udiział w strzelaniu z broni długiej i 
z broni mało ka:Hbrowej, myśHwslciej lub krót 
kiej, odibędą swe sb:zelania w Łodzi dnia 11 
b. m. po południu tak, że na&tępnego dnia bę­
dą mogH wyjechać z Łodzi do Ra-ducza. 

Z.głoszenia udiziału w zawodach 
s<:u zawodów. 

Ud!ział w zawodadl be.ztpłatny-. 

Reattig I Hanke 

na miej-

wyznaczeni na zawody ligowe 
W dniach od_ 11 do 15 b. m. rozegrany zo- I znów Łódź prowadzi zawody ligowe. Mi 

stanie w MHanów:ku doroczny wieLlci turniej mo ukończenia pierwszej rundy rozgrywek 
tennisowy· z udziałem czołowych tennisistów Łódź nie straciła zaufania wśród klubów. 
z Czeiwer.tyńsklln. i braćmi Stolarow na cze- Według danych statystycznych, łodzianie do-
le łodzianie już zgłosili się do zawodów. ty<:hczas prowadzili najwięcej rozgrywek. 

Z.apisy jeszcze przyjmuje sekretarjat tur-
nieju w Wal'Szawie tyl'ko diziś, tel. nr. 221-00. ?beooie :· K. S. na. niedzielne zawody 
Kt ł T~i. h t ... , . . Le~a-Pogon we Lwowie wyznaczył p. Reat o ze s ynn1 ....u naszyc enms1stow się iesz- . , . . . 

· gł "ł - 'ech · t · t Ief . faga, zas na dzień 15 s1erpn1a na mecz Has-cze me z OS'1 m a J o uczym e orucz-
me, iW'lem zawo y ą me1 o przygo o- . - · ... - . 

nach haoidlu. · 
. bo · d będ · 'ak t l i::nonea-Pol.onja w Warszawie p. Hankego. 

~ wa:niem do ro:cgryw~ o mistrzostwo Polski. 
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film 
Kino „Syrena". 

,,MAMA NIE POZWALA". 
W bieżącym tygodniu kino-teatr „Syre· 

na" wyświet.la wspaniały program, cieszący 
się niezwykłem powodzeniem. Oto streszcze 
nie: Sidney w roli O. Briena jako artysta pra 
cował w jednym z podrzędnych teatrów, po­
rzuciwszy scenę, przystąpił do handlu mar­
meladą, zapoznawszy handlarza śledzi Koh­
na, zawiązał z nim spółkę. Syn O. Briena, 
młody, pełen życia zakochał się w córce Koh 
na, ale mama nie pozwala na ich związek, 
gdyż w grę wchodzi niejaki Chopper, prze­
mytnik wódki do Nowego Jorku, jako kon­
kurent do córki Kohna. Kohn i O. Brien mu­
sieli wyjechać na wyspę Bahame, do filji, któ 
ra upadała, a Hopper wciągnął ich w zasadz­
kę, pożyczył im swego statku na przewiezie­
nie marmelady. Zawiadomił zaś policję, że 
Kohn i O. Brien przemycają wódkę. syn O. 
Briena chcąc ostrzec ojca dostaje :;ię rów­
nież w ręce policjłi. 

Miejski Kinematograf Oświatowy, 

„ZA KULISAMI EKRANU". 
Miejski Kinematograf Oświatowy wyświe 

tla w bieżącym programie d1a dorosłych dra­
mat p. t. „Za kulisami ekranu", osnuty na tle 
przeżyć aktorów filmowych z Iwanem Moz­
żuchinem i Natalią Lisienko w rolach głów­
nych. 

.~ad program „Hollywood" („Szał filmo­
wy). 

W programie dla młodzieży wyświetlany 
jest 8-mio aktowy dramat p. t. „Delf.in Fran­
cji". 

Początek seansów dla dorosłych o godz. 
8.45 i 21 - w sobty i niedziele o godz. 16.45, 
18.45 i 21 - seanse dla młodzieży rozpoczy­
nają się o godzinie 15-ej i 17 - w soboty i w 
niedziele et godz. 16.45, 18.45 i 21. 

W poczekalniach kina codziennie do go­
dziny 10-ej wieczorem odbywają się audycje 
rediofoniczne. 

25 aktów 

naJwlelszg pod1óinv program r 
1-szy obraz: 

„Dama kameljowa" 
podług słynnej powieści 1\1. Dnman. 

ll·gl obraz: 

Żona na dwa tygodnie 
już w przyszłym tygodniu 

w kinie „SYRENI\" 

„ ...... w łift gwq 

Wielki raid automobilowy 
województwa łódzkiego 

Dowiadujemy się, że Łódzki Automobil ... 
Club we wrześniu r. b. organizuje wokół wo­
jewództwa łódzkiego wie·lki raid. au.l:.omobi­
lowy. Trasa raidu biec będzie: pierwszego 
dnia z Łodzi do Zgierza, Strykowa, Br~ezin, 
Rokicin, Ujazdu, Tomaszowa, W ólborza, 
Piotrkowa, Bełdowa, Szczeszyna, Widawy, 
Warty, Błaszek, Kalisza. W Kaliszu nastąpi 
odpoczynek, poczem na drugi dzień dalszy 
ciąg raidu i tak: z Kalisza do Stawiszyna, 
Rychwały, Konina, Golina, Słupcy, Klecze­
wa, Ślesina, Sompolna, Koła, Dąbia, Grabo­
wa, Łęczycy, Wędkowa, Uniejowa, Podębk, 
Aleksandrowa i zpowrotem do Łodzi. 

Dystans pierwszego etapu wynosi 311,5 
kim., drugiego 331,8 kim. Razem 652,3 klrn. 

mrpfiti H§W 

GIEŁDY 
OFICJALNA GIEł.DA WARSZAWSKA, 

Warszawa, dnia 9 sierpnia 1928 r. 
AKCJE. 

Dolarówka - 93,50 
Bank Polski - 179,50 
Bank Handlowy - 117 
Bank Dyskontowy - 134,50 
Bank Zw. Sp. Zarob. - 82 
Cukier - 61 
Firlej - 70,50 
Węgiel - 101 
Lilpop-43 
Modrzejów - 43 
Starachowice - 53,50 
Borkowski - 15,5 
Spirytus - 38 

Tendencja przewai iie słabsza. 

-

• Kurs urz:ędowy 1 grama czystego zlata równa 
się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w zlocie równa 
sii; 172. Dolar w obrotach prywatnych 8,88 
Rubel złoty 4,631/2 Rubel srebrny 295. Ruble 
w bilonie ros. 135. 
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Zemsta węża 
O strasznym wypadku, którego p!'ZYczyną 

~ł nierozumny zakład, donoszą z Daccen, an 
;g.ielskiej kolonji w lndjach. 

Jeden ze stacjonowanych tam angielskioli 
()ficerów, mąż młodej pięknej i bogatej ko· 
biety, którą poślubił był przed niedawnym 
czasem, założył się ze swoimi kolegami, że 
117)brojony tylko w nóż myśliwski stanie do 
walki z olbrzymim wężem boa-dw:icielem.. 

Młody ofker był znany jako znakomity 
..strzelec i myśliwy i dom jego upiększały skó· 
ry wielu tygrysów, padłych od jeg.o kuli i in­
ne trofea, świadczące o niepospolitej odwa­
dze. 

Około 2 tygodni temu specjalnie wysłani 
na skutek zakładu krajowcy odnaleź:li w dżun 
gli olbrzymiego gada, długości 8 m. i porucz­
nik, w towarzystwie przewodników i kilku ko 
Jegów udał się na polowanie. Rzeczywiście 
odważny ten człowiek zakład wygrał i kolo­
salne cielsko pythona rzucone zostało po kil­
ku goJz1nach transportu na werandę domu. w 
którym z.am.jesz.kiwał oficer. 

Zdarzyło się to około 4-ej popołudniu. 
Xfl god.?.inę P,óźniej nadeszła żona i zoczywszy 
martwego pL-twora. jęła czynić gorzkie wy­
mówki swemu lekkomyślnemu mężowi. 

Około godziny 9 wieczorem ordynans po­
rucznika udał się na n-OCleg do koszar, a g.dy 
nazajutrz rano p-0wrócił, ujrzał mrożący krew 
w żyłach widok. 

Całe mieszkanie było roemolowane. Wśród 
porozrzu<:anych resztek połamanych mebli 
poniewierały się straszliwie zmiażdżone zwło 
ki oficera i jego żony. Nie umiano s.obie wy­
tłumaczyć tej strasznej tragedji, jaka odbyć 
się musiała w nocy. 

Wieczorem zwłoki zmarłydi ułożono na 
werandzie. Przy ubranej kwiatami trumnie 
pełnili honorową straż koledzy zmarłeg-0. 

N ag le około północy jeden z ofic~ów u· 
słyszał i akiś szum w ogrodzie, poczem strasz­
ny krzyk I»""Zerażenia rozdarł ciszę nocną. W, 
tejże chwili srod nieopisanego łomotu ·poczę­
ło się walić wszystko, c.o było na werandzie. 
Obie trumny zrzucone zostały z katafalku na 

• ziemię, stół, na którym płonęły ubrane kwia­
tami gromnice, .został wywrócony. Zapanował 
straszliwy popłoch i dopiero gdy przyniesiono 
latarnie, obecni ku najwyższemu swemu zdzi­
wieniu dostrzegli olbrzymiego węża. 

Rozpoczęła się walka i wkrótce bestja pa­
dła martwa od lic.z.nych kul rewolwerowych. 

Zagadka wyj aśnila się. Za.bity przez po­
rucznika wąż był samcem i padł w czasie pa­
rzenia się. I oto samica. i·dąc za śladem jego 
włóczonego cielska, dotarła do domu porucz­
nika i dokonała tam swej zemsty. 

Drugi jej napad zakończył się r6wnież tra 
giczną śmiercią jednego z oficerów, który o­
balony przez węża padł na kamienny stopień 
werandy i zabił się na miejscu. 

Harry Miliard Lvnch 

.,HASŁO" z dnia 10-go sierpnia 1928 r. Str. 1 

Zdecydowany wróg 
jako trrgamista 

kobiet 

W Paryżu zmarł w tycłl dniacłi 74„letni 
profesor włoskich uniwersytetów MoH.e, któ 
ry był w swoim czasie bohaterem głośnego 
procesu o trygamję. 

Do 60 lat był MoHe zagorzałym zwolenni 
ki.em celi!baiu i pogrążony całkowicie w ba­
daniach archeologicznych, unikał jak ognfa 
WWW1"' Fi . 

kobiecego towarzystwa. Nagle jednak zako­
chał się staruszek w swej 25-letniej uczeni­
cy i co jesz{!ze dziwniejsze, zyskał całkowitą 
wzajemność panny, z którą też zawarł zwią­
zek małżeński 

Ale szczęście małżeńskie niedługo gościło 
w domu profesora Molte. Poznał on jakąś da-

Smutek zagorzałego spirytysty 
Conan Doyle w obronie oszustki spirytystycznej 

Zrzeszenie spiryty.stów w Londynie zbiera 
co wieczór swych człon1ków wokół wirujących 
stolików. Sekretairlką tej organizacji, wielce 
jej oddaną, jest miss Philhm-0rej uczestnicy 
doznają codziennie wielu radości, ale i wielu 
niepokojów. Jedma z najczynniejszych człon 
kin, a zarazem .,medjum' mrs. Cantloo pra:k­
Łykuje również „prywatnie". Cieszy się ona 
soHdną reputacją w sferaidh „wierzących"; 
gabinet jej zawsze jest zapełniony intere­
santami. 

Policja zain"teresowała się blliżej gabine­
tem mrs. Cantlon i wydelegowała jednego ze 
swych wywia:d'Owców, polecając mu, by pro­
sił również o wyjawienie przyszłości. Za po-

wa:bną opłatą jasnowidząca opowiedziała swe 
mu przygodnemu klientowi szereg bredni, ty· 
czących się przeszłości i przyszlośoi, które ob 
jawił jej duch wodza ozerwonoskórych, będą­
cy wyłącznie na jej usłtligach". 

Sąd, posiadaja,cy wyraźne dowody oszu­
stwa, skazał zarówno wróZ:kę, jak i srekretar­
kę zrzeszenia spirytystów za dowiedziony 
współudział na poważne kary; nie pomogły 
>błagania i prośby świadka, Conan Doyle'a, 
który potępił wtrącanie się sprawiedliwości 
'do tyoh kwestyj, przeszka.dzającej w ten spo­
sób badaniom psychicznym. Wynik tej spra­
wy wielce -zasmucił zagorzałego zwolennika 
spirytyizmu, jakim jest Conan Doyle4 

Lot naokoło świata 
w ciągu 15 dni 

W połQIWie sierpnia r. b. rozpt0cZID.ie się z 
Chi.ca~ lot naokoło św.i.alta, który ma być do­
konany w ciągu pięt.nastu dni. Lort fin:MJJ.Suje 
grupa bankierów chicagows.k~cli, koszta obli­
cz.one są na 110.000 dolarow~ 

Kmneindantem tego lotu, w którym weźmie 
uidz.iał trzy aernplany, będ71i.e P'orucznik Leigh 
W aide, l..-tóry kierował fotem wojskowym aero 
pl.ainórw naok-0ł-0 świarta w J~ roku. Naiw:iga-

torem będzie k'a,pitan Bradley Jones, szef 
biura nawigacyjnego armji Sta116w Zjedn<>· 
cz1on;y1ch. Traisa lotu obejmie 22.156 mi'l an­
gielski'.ch i prowadzić będzie z nad brzegu je­
ziora Mich~gan koło Chicag10 - San Francis­
co - Honolutlu - Wyspy na Pacyfiku - '.f o 
kjo - Hong-kong - Kailkuta - Buchara -
Konstantynopol - Lizbona - Azory - Ha­
lifax - Chicago. 

Chciała „nastraszyć" m'=ża 
Niezwykłą zaiste przygodę pczeżył cieśila 

Jan Niederherger, zamieszkały w pewnej 
miejscowości koło Lill2JU, Kiedy w nocy z śro­
dy na czwartek położył się wieczorem naspo­
czynek, w łóżku jego nastąpiła nagła eksplo­
zja. Eksplodujący, ukryty w łóżku ładunek 
prochu wyrzucił śpiącego na podłogę. Nieder­
berger odniósł dość silne obrażenia na całem 
ciele, a łóżko zaipaliło się, ale ogień zdołano 
ugasić. Rzeczoznawcy stwierdzili, że ifość pro 
chu - która znajdowała się w łóżku Nieder-

bergera - była:by wystarczają<=ą elfa zabicia 
śpiąceg.o i zniszczenia całego domu. 

Podejrzenia skierowały się w stronę żony 
Niederbergera, która z mężem swoim żyła w 
ustawicznej niezgodzie. 
Niederbergowa z~ała, że istotnie ukryła w 
łóżku męża ładunek prochu, zaprzecza jedna­
kowoż, jakoby zamierzała go zabić. 

Twierdzi, że chciała go tylko nastraszyć, 
ale sędzia śledczy oświadczył, że w ten spo­
sób „straszyć" męża nie woln-0 i zarządził are 
sztowanie żony Niederbergera. 

mę zam;ieszliałą zdala od Turynu, miejsca je­
go stałego pobytu i wmówił w nią, że jest ka­
walerem. Od tej chwili poczyna sędziwy ...., 
cheolog pędzić podwójne życie, dzieląc zaso­
by swego 60-letniego temperamentu pomię­
dzy ślubną żoną a kochanką. 

Wreszcie jednak bomba pękła i pani pro­
fesorowa opuszcza dom wiarołomcy. Profe-­
sor niewiele sobie co z te,!!o robi i nie czeka­
jąc na zakończenie &prawy rozwodowe), .za­
wiera ślub z dru,!!im swym ideałem. 

Lecz po dwuch latach płochy kochanek 
porzuca swą drugą żonę i przenosi się do Pa­
dwy, gdzie poznaje jakąś ttroczą wdówkę i te 
ni się z nią po.raz trzec_i. 

Ma już wówczas lat 7-0 i wiek ten nareq. 
de wpływa nań uspokajająco. Młoda żonecz­
ka rozmiłowana jest po uszy w swym mętu.­
siu. Gdy nagle razu pewnego w.pada jej przy­
padkowo w ręce Hst pierwsz.ej żony, pisany 
do profesora, w którym stęskniona małżonka 
błaga go o powrót do opuszczonego domowe­
go znicza. 

Rozwścieczona kobieta tłucze starego 
donżuana młotkiem i wnosi srprawę o roz­
wód, oskarżaią{! go jednocześnie o bigamję. 

Na sprawie zjawia się niespodziewanie 
druga żona profesora, o której e,!!zystencji 
ani trzecia jego żona, ani sędziowie nie tn;ie­
li najmnieisreg-0 pojęcia. 

Akt oskarżenia o bigamję zostaje zmie­
niony i nieszczęsny adonis, któremu prokura 
t()T dowiódł poślubienia trzech żon, zostaje 
skazany na 6 miesięcy więzienia i oprócz te„ 
go zostaje mu odjęia emerytura pt'ofesorska. 

Tak się zakończył proces profesora Molte, 
który po burmiwei starości zakończył obec­
nie doczesną ziemską wędrówkę. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJHZD 34 

Dziś Dziś 

Monumentalny film z życia rosyjskiego 

Piotr Wielki 
-- pot~tny dramat. 

W rolach głOwnycb 91 rolach gł6wnycłl 

g~~ł;~~~ Emil Jannings 
oru; potentaci ekranu 

Dag1y Servaes, Bernard Goetzu I Bassarmana 
Reiyserja słynn. Dymitra Buchowiecklego 

Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobatę. niedzielę I święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. Ili. 30 gr. 

W sobotę. niedzielę I śwlętll od godz. 3 pp-
1 miejsce 90 gr~ li. m. 50 gr., Ili. m. 40 gr. 

·ww+ 

Przedruk w:i:broniony 

4) 

olanie rośród nocg 
trudno było wyprosić ludzi w taką noc, l·ecz. 
należało wziąć pod uwagę obecność awan­
turników w domu. Cóż było robić? Haynes 
zaprosił przybyszów i zaproponował, ażeby 
usiedli przy kominku i coś zjedli. Odmówi.li 
~dnak posiłku. 

- Jestem Douglas Haynes, powiedział 
nasz gospodarz, a to jest pan Wi:IHam Moore, 
mój gość. 

również podniosła się, a oczy jej błyszczały 
na~łem podnieceniem? Z chwilą naszego 
wejścia nastąpiła zupełna zmiana dekoracji. 
Nie znaczy to, aby ktokolwiek przemówił, 
lub zmienił pozycję. Lecz Durgan przybrał 
minę grzecznego i przypadkowego zaintereso 
wania, a dziewczyna - obojętną. Ogień się 
nie palił, może zgasł sam, lub został stłumio­
ny. Coś się stało w międzyczasie, o cz.em 
nowi goście nie chcieli wspominać. 

- Lepiej otwórzcie, krzyczał, gdyż i tak 
rozbiję je wkrótce. 

Cisza. 
Haynes zaczął znów walić. 
- Trzydzieści sekund. 
Znów bez odpowiedzi; lecz zdawało mi 

~ię,. że usłyszałem jakiś dźwięk, słabe echo 
1akie.Qoś ruchu. 

- ~dsuń się Billi Haynes zamierzył się 
topork1ez:i: lecz w tej chwili, zanim uderzył, 
posłyszehsmy tupot kroków na ganku i ener­
giczne dobijanie się do drzwi na dole. 

- Czy jest kto w domu? - zawołano i 
stukano. 

- Oto dzień przyjęć. Chodź, Bill, zosta­
wimy duchy na później. 

- Zupełnie słusznie - pomyślałem, - gdyż 
trudno wyrąbywać drzwi we własnym domu., 
nie wywt>łując zdziwienia u przypadkowych 
przybyszów. Ależ któż to jest u li-cha ten 
nowy gość, o tej godzinie, nad samotnem jezio 
r9.tll 7 

Haynes otworzył naoścież drzwi hallu i 
zawclał wesoło: 

- Proszę wejść, ktokolwiek jesteście. -
Stawa! się znów człowiekiem, jakiego znałem 
przedte.t:l.. 

Ukazały się dwie figury - szczupły męż­
czyzna o podejrz.anym wyglądzie, a poza nim 
u:na figw„:1.: m~ły, ruski człowiek, którego ry­
sow twa rzy nie mogełm rozpoznać. Weszli 
i w1edy .:--.ob.itczyłem. że drugą osobą był&. ko­
b1eta .. 

I oo :a. kobieta! Szczupła, zgra:bna, ciem­
ne. j1.iefl:ies.kie oczy, czarne 1'!łosy, cl.zlew~~-

na opalona, do}rz.ała, lecz mająca w sobie coś 
z dziecka. 

Co to jest wdzięk? Więcej niż piękność 
- oh, nieskończenie więcej. Wdzięk nie 
wym.aga uzupełnień, gdy tymczasem pięk­
ność bez wdzięku jest niczem. Ta dziewczy­
na miała wdzięk, który popycha mężczyzn 
do zdobywania puszcz i miast, do przelatywa 
nia nad Pacyfikiem. 

Na Dou.glasi:e Haynes dziewczyna zrobi­
ła olbrzymie wrażenie. Spoglądał na nią po­
włóczyście, z głodem w spojrzeniu. Widy­
wał już przedtem piękne kobiety w New­
y orku, w San Francisco, w tern mieście pię­
kności, w Paryżu i Wiedniu. Lecz on nie 
uświadamiał sobie tego, kobieta bowiem nie 
odegrała jeszcze większej rdli w jego życiu. 

Dziewczyna stała milcząc, sylwetka j•ej 
odcinał asię na tle ognia. Mężczyzna przer­
wał milczenie. 

Zabłąkali się, mówił. Dążyli do Mi.ners 
Point, lecz w ciemnościach stracili kierunek. 

- Miners Point jest oddalone o 30 kim. 
stąd, - rzekł Haynes, w jaki sposób dosta­
liiście się tutaj? 

- Mieliśmy motorówkę, lecz coś się w 
ruej POP5Uło. A jego córka - tłumaczył chu­
dy człowieczek - jest zmęczona. Przyje­
chali nocnym pociągiem, i choć, natuTalnie, 
nie chcieliby nas inkomodować.„ 

Byłem absolutnie pewien, że ni.kt oprócz 
mnie, nie wysiadł z pociągu, ale milczałem. 

- żadnych kłopo~ów państwo nam nie 
przysporzą, zapewniał Haynes przyhyszów, 
lecz jednocześnie wahał się. Oczywiście, 

- Durgan, odpowjedział mężczyzna. Da­
niel Durgan i panna Durgan. 

Haynes prosił mnie, bym mu pomógł przy-
nieść drzewa z drwalni. 

Będąc już na dworze: 
- Hm, co o tem myślisz? - zapytałem. 
- Zbyt wykwint.na dziewczyn.a, aby taki 

szczur miał być jej ojcem. O taki Nic nie 
rozumiem. 

- No cloibrze, a cóż zrobimy z ptaszkami 
w klatce? 

- Niech tam siedzą! 
,....... Całą noc? 
- Choćby zawsze! Mamy ioh zamknię­

tych, a nie chcę rozbijać drzwi i strzelać, 
gdyż mogłoby to przestraszyć dziewczynę. 

- Mogą wyjść w nocy i wszystkic-h nas 
pokiereszować. 

- Będz:emy czuwać na zmianę. 
- Miła propozycja dla :imę~onego po-

dróżą. 
- Ale ja chciałbym zobaczyć ptaszków, 

czy ty nie jesteś kh ciekaw? 
- Ależ jestem. Tylko powiadam ci, nie 

chciałbym niepokoić panny Durgan. Nie sły­
szałeś o D~ganach w New-Yorku? 

- Nie, odpowiedziałem sennie. - Ona 
napewn-0 jest Irlandką. 

- O tak, Irlandka! świetny typ irlandz­
kiej rasy. Dziewczyna króle-.vskiej t1Todyl 
Czyją jest córką? 

Zabraliśmy polana i wróci:liśmy do domu. 
Mały Durgan stał na ś..-odku pokoju 'f. o­

CZ1f.ma, utkwion-emi • ~t .. Dziewczyna 

- Chciałem poszukać trochę wody, gdyż 
jestem spragniony, lecz, przyznam się, nie 
chciałem ryzykować pociemku - tłumaczył 
Durstan. 

- Mówiłam, aby chwilę zaczekał, aż pa­
nowie wrócą - dodała panna Durgan miłym 
kontraltem, ze zdawkowym uśmiechem. 

Haynes przyniósł karafkę i kilka szkla­
nek. 

__:. A teraz, jeżeli państwo pozwolą do 
swych pokoi.... Posz2dłem do motorówki i 
przyniosłem ic:h bagaże. Haynes prowadził 
już przybyszów po schodach. Durgan wziął 
sam walizki i za chwilę z,!!inęli w demuoś­
ciach na ga!etji. Grzebałem w kominku kie­
dy wrócił Haynes. 

- No1 Biill, możebyśmy się trochę prze· 
spali? 

- śpij pierwszy, Doug, ja: teraz popilnuje, 
a za godrinę oł-udzę cię. 

,.... Ptaszl..-i już wyfrunęły, Billi 
- Col? 
- Kiedyś poszedł po walizki, zerknąłem 

na drzwi, zdawało mi się, że są niedomknięh 
te. Poszedłem się przekonać i, rzeczywiśc:k, 
drzwi były trochę uchylone, a pokój pusty. 

- Udało im się umkna_ć, łotry! 
- Wcale mnie to nie martwi. niech sobie 

pofruną nawet na Mars, zwłaszcza, gdy pan­
na Durgan jest naszym gościem, ale testem 
pewien, że .kręcą się gdzieś·~ pohlrm, gotowi 
podnieść :ZllÓ'.fł. piekie1n:y: hlńł.a.-s. :m. ~. 1,1.I 
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i dni następnych! i dni następnych! 

\Vielkl szlagier mm,wy według powieści E. MARLITT A 

li 

p. t li 
W ROLl\CH GŁÓWNYCH: 

PIARCEhLA ALBJ\ltl, Pridil Richard, HIHłS PHERErtDDRP, Antoni Poinlner 
Komedja amerykańska w ~-eh aktach. 

Ostatnie 
NADPROGRAM: 

seansy - Kino w _Ogrodzie. Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 

Dr. med. 
LUBICZ I -- Dr. med. - - 617 - Ok azj a! o_októr t92~or. akt He :079 

Grzegorz--~ozenberg Przv ut Q 2 rod o (Jj e J nr. 26 K 11 n g er ~!!~r~~~~!~:-Cegielniana 43. Tel. 41-32 

powrócił - 'lli8 Sp~c. chor. żołądka, kiszek, . . dzie Okręgowym w 
Student 

Specjałlstzi chorób skórnych, wene­
rycznych i moczopłciowych. 

Naiw ietlanle lampą kwarcową. 
Priyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wlecz 

· wątroby I wewn~trzne _ w podworzu li piętro _ _ Choroby wenery- L,o?zl R .. Lagodziń-
- czn„ sk6rn2 i wło- SKI, zam1esz1<. w Lo-

Gdańska 44 (Długa) telef. 24-44. u A Przybyc1·na , SÓW dz!, przy ul. Kilłń-
• sk1ego 55, na zasa-

Przyjmuje od 10.30-12.30iod7-·8 . .30 - - leue_ąie lampą dzie art. 1030 Ust. 

Uniwersytetu Warsz. udziela lekcyj. 
Zapóźnionym metodą skróconą. 
Zgłaszać się ul. Zachodnia 20, m. 4:. 

I Dla pań od3-5 oddzielna poczekalnlzi - 410 można dostać kwarcową Post. Cyw. ogłasza, ___ ._ _________ _. że wdn. 17 sierpnia Ji<;;();c)liC;RsrtifhC>iCJda1K>iC 

Urządzenie Zakładu - Galwanicz­
nego tanio do sprzedania. Wiado· 
mość, F\ndrzeja 43, m. 6. 

&,ooo zr. 
poszukuje na pierwśzy numer hipo­
teki, procent od umowy. Zgłosze­
nia biuro ,Obrona-, f\ndrzeja 44, 
od 8-1 rano i od 3--6 wiecz. 

[ Kino RESURSA 
Kiliński~go Nr. 123. 

Od wtorku, dnia 7-go do poniedziałku, dnia 
13-go sierpnia 1928 r. włąci;nie 

Obrazy. lustra, landszafty And~!1~1!_28~ 2
• ~~~ ~~~~ :d L~~~t 

za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

I 

Godziny przyję~: od 
1.30 - 230 dla Pań 
od 6- 8 dla p~nów, 
W niedziele i święta 
756 od 10-12. 

„ Dr. med. 759 

~fil!!!emill~oral D~f!!!towv S. Heumnrk 

przy ul, Piotrkew1· 
klej N! 66, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo· 
ścl, należących do 
Jakóba ' Sierakow­
skiego I składają· 
cych si~ z l sztuk 
towaru wełnianego 
• Volour•, ocenlo· 
nych na sumę 900 
złotych. 

WO~NY RYNEi{ (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami .N!! 16 i 10. Tel. 18-26. 

Od wtorku, dn. 7-go do poniedziałku, 
dn. 13-go sierpnia 1928 r. wł. 

Łódt, dn. 30 lip• 
ca 1928 r. 
KOMORNIK 

Choroby skórne .R. Łagodziński. 
i weneryczne 

Program N! 29 

Dla dorosłych początek seansów o godz. 

Leczenie promien. 
Roentge11a 

ul. Moniuszki ~ 
Telefon 70-50. 

8.45 i 21.- w soboty i w niedziele, Przyjmuje od 11-2 
o godz. 1645, 18.45 i 21.- i od 7-8, 

I Dramat osnuty n.a tle sławy i nędzy Panie od 3-4. 

W rolach głównych: Iwan Mozżuchin •www-=------• 

Do 11kt N! 71 
1928 r. 

Ogłoszenie. 

Do akt. M! 1384 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Są· 

dzle Okr41gowym w 
Łodzi Stefan Gór­
ski, zamieszkały w 
wŁódzl, pr:zy 111.Sien­
kiewlcza 9, na zasa­
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 17 sierpnia 
1928 r. od godz. 10-ej 
rano w Lodzi, przy 
ul. Wschodniej 20, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruchomości, należą· 
cych do Hersza Ciot· 
ka, składających się 
z mebli, ocenionych 
na sumę 500 zł. 

Lódt, dn. 8 sier­
pnia 1928 r. 

KOMORNIK 
Stefan Górski. _1!!111 __ _ 

Co może .· kobieta I aktorów. 

_ i i l'iatalja Lisienko. H 
11 · Zn kuliso mi ekranu· ~::oby~kó~n~ 

Komornik przy S11-
dzie Okręgowym w 
Lodzi fl. Łagodziń­
ski zamieszK. w Lo­
dzi, przy ulicy Killń­
skiego 55, na zasa· 
dzie art. 1030 Ust. 

Post. Cyw .• ogłasza, OglOSZBDł1 drobne że w dn. 17 sierpnia 11 11 

(Ta, która panuje) 

-==- W roli głównej nasza rodac;:zka: -=;::=:.._ 

Stanisława Galone. 
::::::::::::::::::::::..-::::::=::::::::::::::::::::============== 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9, 

1 weneryczne 
Nł\D? ROQRP.M: 

ul. Nawrot 2 
H0119WOOD (Szał fllmOtOV) do 10 r. 1-2 I 4-7 

--=----
1 
~~~z.p:~;,sp;~· p~1. 

Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej dla niezamożnych 
i 17.-, w soboty i niedziele o 13 I 15-ej 

1928 roku, od go• 
dziny lO·ej rano w 
Łodzi, przy ul. Kiłlń· I Wolne posadv I 
skiego pod ,_ 61. I 
odbędzie się sprze- _w ____ _ 
daż przez licytację 
ruchomości. należą- Tokarzy 
cych do firmy .zie· na armaturę, iuaz 
dnoczeni Ekspedy· przyjmiemy B. Gó· 
torzy"i składających recki S ·cy. Karola 6. 
się z _ k~sy ognia- 831 
trwałej 1 maszyny 

lecznic. do pisania, ocenio- p f b 
753 nych na sumę 570 zł. o r1e na 

ll!mmłlimi:-m:::;:;ieir.:::::11-•I Lódż, dn. 2 sler- ł ekspedjent!ca do 

Ceny Dramat w 8-miu aktach 

DELFIN FRANCJI www pnia 1928 r. składu wędlin. Brze-

NflDPROGPf\M; ??? P. T. 
Ceny miejsc dla młodz.; 1-25, 11-20,111-iOgr. PrenUQlera-
Ceny miejsc dla dorosł.; 1-70, 11-60, lll-30 gr- • · 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radjofoniczne_ 

li 

torty! 
Kupujcie tylko 

w firmach 
które się u nas 

ogłaszają! 

KOMORNIK z.ińska 36, Ruszczak. 
R, Łagodziński. -lllMirlil ____ _ 

Stare 2azetv 
w wię1<szych iloś· 
ciach można nabyć 
u Trombkowskiego, 
Składowa 23, tele• 
fon 61-7!. 689 

830 

Malarzy 
zdolnych poszuKuje 
z11kłac1 malarski Gar· 
czarek, ul. Nłskzi 4, 
płacę najwyższe 
stawki. 75ł 

Ogrodnik 
(pler•szorzędna si­
ła) potrzebny. Ofer­
ty Piotrkowska 96, 
koleje dojazdowe. 

. 829 

Potrzebna 
U:czenlca do ręka· 
wlczek, ul. Radwal\­
ska He 12, u p. Kro­
czewskich. 

Poszukuję 
posady do z or cy 
dxiennego, albo noc­
nego w fabryce, lub 
wił;kszym domu. Na 
ządanie mogę prze.i. 
stawić świadectwa 
~ferty proszc skła­
deć do f\dminlstrac:jl 
pod .s. r.· 

Dzlełl1cz.vna 
potrzebna do obsłu­
gi na przychodnie. 
Ogrodowa 4!4, sień 3 
mieszkanie 4. 827 

Potrzebna 
sklepowa lat star· 
szych samotna z 
wyższej sfery, ple· 
rwszeństwo krawca-­
wa z maszyną lub 
za kaucp~. cel ma­
trymonialny. Oferty 
do adm. pod „zaraz" 

75J 

Potrzebni 
czeladzie stolarscy 
na meblowe roboty, 
Konstantynowska 74 
stolarnia, 818 
------
Przybłąkał si~ pies 

szpic biały. Ode~ 
brać można Złl Z\VrO­
tem kosztów. f\lek­
sandrowska Nr. 168 
sklep. 826 

·---·--··--~~--------·----------------------
CENY PRENUMERRT~ 

W Ł.odii z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

Zamiejscowe 3.60 ~ 
CENY 00.ŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH,: 

Na l·eJ stronie 50 gcoszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • „ 1 • • 4 • -
Nadesłane 30 • 1 • • 4 

l Za tekstem 30 • • : 1 • • 4 : 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filjl 
w Lodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowycl:ł 

Firmy zagraniczne o 1001.110 drożej. 
Każda no.va podwyżl<a obowiązuj~ wszystkie już przyi~te ogło • 

szenia do zmiany cen bez uprzedruego zawiadom1enia. Zagranica 

Odnoszenie do domu 
!!_. ____ • •. • 6.30 

• -- - - • 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego -';:piesi_zic:a. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.21.0 ~ · 

Redaktor nac;.elny: !)tanisław Paciorkowski. 

Nekrologi 30 • • • 1 • • 4 • 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 • _ 
Zwyczajne 8 • • • 1 • • lOłamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 30o/u drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .~esursa" w Lodzi. 
Drukarnia Państwowa w. ł.odzi, Piotrkowska Nr:. 85. 

I 
I 

Za terminowy druk ogłoszeń, l<omunikatów i ofiar administracja 
nie odpowillda. 

f\rtyicuły, nadesłane bez. oznaczenia honorarjum, uważane s.ą 
za bezpłatne, 

Ri;kop1sów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja ni411 
zwraca. 

-.leda1.<tor odpowiedzialny; 11'1icna1 Waiter. 


